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Nr. 247 francuski minister 


wojny 

oświadczył, że Francja po- 

trail w razie potrzeby 0- 
bronić swe granice. 


Niezwykie liczny zjazd 
dyplomatów wGenewie 


genewa, 6 września. 


sobie pytanie, czy nie mogłaby stać się 


Zjazd dyplomatów na tegoroczną se-| kierowniczką wielkiego bloku słowiań- 


sję Ligi Narodów jest niezwykle liczny. 
Prawie wszystkie hotele są zajęte, tak 
że niektóre delegacje musiały się uloko- 
wać poza miastem. 

Obecne posiedzenie Ligi Narodów 
jest niezwykle ważne, gdyż ma się na 
niem tozstrzygnąć sprawa 

PRZYJĘCIA SOWIETÓW DO LIGI 
NARODÓW. 

" Nie ulega wątpliwości, że Sowiety 

zasiądą już wkrótce w Lidze Narodów, 

albowiem, mimo protestu niektórych 


państw, zbięrze się odpowiednia liczba | 


głosów za ich przyjęciem. 
Najwięcej aktywności przejawia w 
Genewie Francia, która popiera z ca- 


tych sił wniosek komisarza Litwinowa, dotychczas jeszcze pracowali, zmuszeni Ład eia Bi 
o dopuszczenie “Moskwy do-aeropagu jady diwy dywany odd UDA 
genewskiego. 


Już dziś od samego rana wielu dzien 
nikarzy zagranicznych zwracało się do 
delegata polskiego min. Raczyńskiego, 
chcąc uzyskać informacje w sprawie 
stanowiska Polski, W Genewie uchodzi 
bowiem za pewnik, że Polska domagać 
się będzie obecnie przyznania jej stałe- 
go miejsca w Radzie Ligi Narodów. 

x 


Paryż, 6 września. 

Publicysta Dominique omawia w ra- 
dykalnej „La Republique“ politykę pol- 
ską w Genewie. Polska — pisze autor — 
licząca 32 miliony ludności, mieszkającej 
ną terytorjum równem prawie Francji i 
o rocznym przyroście pół miljona głów, 
jest niewątpliwie wielkim narodem. — 
Wielka debata z Francją miała poprostu 
początek w fakcie, iż 


POLSKA NIE CHCIAŁA BYĆ NICZYIM 
KLIJENTEM 
i pragnie rozmawiać z Paryżem, jak 
równy z równym. Polska jest drugim 
skolei wielkiem państwem słowiańskiem 
Sowiecka Rosja porzuciła panslawizm, 
gdyż nie jest on pochodzenia komunisty- 
cznego.W tych warunkach Polska zadaje 


| 


| 


skiego, który bez Polski i bez Rosji liczy 
w Europie 30 milionów mieszkańców. Z 
tych dwuch powodów Polska bez wiel- 


J 


kiego zadowolenia .patrzy na sprawę 
wejścia Sowietów do Ligi Narodów. Po- 
lityka polska w stosunku do Ligi Naro- 
dów powinna być zbliska śledzona i to 
tembardziej, że Polska wysunęła ostat- 


nio projekt, domagający się rozciągnię- 
cia traktatów o ochronie mniejszości na 
wszystkie państwa. Autor jest zdania, 
że z tym projektem Francja i inne pańs- 
twa mogłyby mieć duże trudności. 


Burzliwy strejk włókniarzy amerykańskich 


15 tysięcy tramwajarzy oraz 12 tysięcy szoferów porzuci pracę 
celem poparcia strejkujących. 


Wczoraj doszło do krwawych starć w wielu miasfach 


Nowy Jork, 6 września. 


zostali przez strejkuijących do Opusz-, 


kujących pracownicy przedsiębiorstw 


Strejk w Stanach Zjednoczonych- czenia pracy. Obecnie przeszło 200.000 komunikacyjnych w Chicago. 15.000 
zaostrza się w dalszym ciągu. Robotni- robotników przemysłu dzianego przy-| tramwajarzy oraz 12.000 kierowców 
cy przemysłu włókienniczego, którzy | stąpiło do strejku, celem poparcia włók- autobusowych postanowiło przerwać 


Groźna sytuacja na 


uiarzy. Skolei postanowili poprzeć strej 


Dalekim Wschodzie 


Wzajemne zarzuty Sowietów i Japonji. — Kto dokonał 
napadu na pociąg? 

|same źródła zwracają uwagę na usilną | noczonych miał przebieg bardzo burz- 

Sytuacja na Dalekim Wschodzie nie propagandę prasy charbińskiej na temat liwy., We wszystkich ośrodkach prze- 


Moskwa, 6 września (PAT) 


ulega odprężeniu, Pomimo optymistycz 
nego oświadczenia japońskiego ministra 
spraw zagraniczńych Hirota w sprawie 
ewentualnego wznowienia rokowań o 
sprzedaż kolei wschodnio - chińskiej, 
Dzienniki mandżurskie i japońskie w 
Charbinie Ostro przeciwstawiają się 
wznowieniu rokowań, żądając, „uprzed- 
niego naprawienia wrogich wystąpień 
strony sowieckiej oraz udzielenia gwa- 
rancji, że wystąpienia te się nie powtó- 
rzą". Dzienniki charbińskie podają po- 
zatem w wątpliwość szczerość intencyj 


ZSRR, twierdząc, że „w obecnych warun ' 


kach niema nadziei na wznowienie ro- 
kowań”, 
Polemika  sowiecko - japońska w| 


sprawie napadu na pociąg na południo- 
wem odgałęzieniu kolei wschodnio-chiń- 
skiej trwa. m 
Wedle doniesień sowieckich, ną miej 
scu napadu znaleziono łuski od nabojów 
z japońskiemi godłami fabrycznemi, Te 


Osien zmiszczył dwa pięira 


Łódź, 6 września. 

(kg.) — Ubiegłej nocy w mieście na- 
szem wybuchł groźny pożar. Około go- 
dziny 3.30 na posesji przy ul. Felsztyń- 
skiego (Wiznera 30), należącej do Stefa- 
nowskiego, zapaliły się stajnia i obora. 

Gdy straż ogniowa przybyła na miej- 
sce pożaru drewniane budynki płonęły 
iak pochodnia. Strażacy zajęli się rato- 
waniem Kilku koni i krów, które znajdo- 
wały się w płonącej stajni i oborze. — 
Zwierzęta zdołano uratować. 

Ogień przerzucił się na sąsiedni bu- 
dynek mieszkalny przy ul. Felszyńskiego 
22, należący do. L. Fiszbucha. 

Wśród lokatorów tegoż domu zapa= 


nowała wielka panika. Zaczęli wyrzucać 


zbliżenia angielsko - japońskiego, skie- 
|rowanego przeciwko ZSRR. 

i ełniący obowiązki konsula general- 
nego ZSRR w Charbinie złożył u władz 
„mandżurskich ponowny energiczny pro- | 
test przeciwko biciu i torturowamiu oby, 
waleli sowieckich przez policję. Pro- 
test domaga się energicznego śledztwa 
i surowego ukarania winnych. Do pro- 
testu dołączono akty obdukcji lekarskiej 
„obywateli sowieckich Grigorjewa i Go-; 
'łowinej, przewiezionych z więzienia do! 
"szpitala kolejowego. Dyrektor kolei 
wschodnio-chińskiej Bendura przybył 
dziś na specjalne wezwanie do Moskwy. 
| 


' Kary za niespisanie 
| umowy zbiorowej 


(K) Na wniosek inspektora pracy sąd 
starościński ukarał ostatnio 2-miesięcz- 
nym aresztem kilku dzierżawców tkalni 
zarobkowej „Wysoką“, mieszczącej się 


jprzy ul. Wysokiej 20-22, za niespisanie 


Pożar domu mieszkalnego w Łodzi - 


umowy zbiorowej. « 
Jeden z dzierżawców tkalri, Adolf 
Perczuk, odwołał się do Sądu Okręgo- 
wego. 
W dniu wcozrajszym Sąd Okręgowy 


pracę. 

Ponadto personel kolei podziemnej w 
Chicago w ilości 5000 porzuci pracę. O 
ileby groźby te zostały wprowadzone 
w czyn, Chicago zostanie pozbawione 
całkowicie środków komunikacyinych. 

Wczorajszy dzień w Stanach Zjed- 


mysłowych doszło do starć strejkują- 
cych z policją. Wiele osób zostało ran- 
nych. Dziś należy się spodziewać dal- 
szych krwawych zamieszek. 


Podatek lokalowy 
należy uiścić do dn. 14 b.m. 


"Łódź, 6 września, 

(k) Ostateczny termin uiszczenia na- 
leżności z tytułu podatku lokalowego 
upływa w dniu 14 b. m. Rata niewpła- 
cona w tym terminie zostanie ściągnię- 
ta przymusowo wraz z karą za zwłokę 
i kosztami egzekucyjnemi. 

Wpłaty można uskutecznić w każ- 
dym urzędzie pocztowym oraz w urzę- 
dzie skarbowym, który 'wymieniony jest 
na blankiecie nadawczym,  rozesłanym 
przez urzędy skarbowe poszczególnym: 
płatnikom. 


9-letni chłopiec przejechany 


Łódź, 6 września. 
Przy zbiegu ulicy Polnej i Limanowskiezc 
dostał się pod koła Samochodu 9-letni Jan 
Szolc, zam.-przy «ul. Polnej 7. 
Przejechane dziecko odniosło ogólne obraże- 
nia ciała. Szofera pociąznięto do odpowiedzial- 
ności karmej za nieostrożną jazde. Poszkodowa- 


przez okno swój dobytek. Mienie ich zo- zatwierdził wyrok sądu starościńskiego. 'nego odwiezieno do domu rodziców. (gr). 


stało zabezpieczone i uratowane. 

Do jednego z lokatorów, 64-letniego 
Ludwika Kraja, wezwano pogotowie ra- 
tunkowe, gdyż staruszek wskutek prze- 
strachu popadł w ciężkie omdlenie. Przy 
wrócono go do przytomności. 

Ogień tymczasem uszkodził drugie 
piętro i przerzucił się na parter i piętro 
pierwsze. Wreszcie po .wytężonej akcii 
udało się strażakom zlikwidować pożar. 


| 


| ciężką dolę robotników chałupników, któ 
ZY otrzymując minimaine wynagrodze- 


Łódź, © września. 
(v) Poruszaliśmy już niejednokrotnie 


nie zmuszeni są do kilsunastogodzinnej 


O godz. 7-ei nad ranem straż wróciła | często pracy oraz do korzystania z po- 
do koszar. Przyczyny pożaru nie udało mocy małoletnich członków rodziny. 


się ustalić. 


| Robotnicy chałupnicy są jednak sto- 


Sfrejk szwaczek-chałupniczek 


Ządają one 15-procentowej podwyżki płac 


to miejsce z wyrobnicami chałupniczka- 
mi. Szwaczki - chałupniczki, pracujący 
przy masowym wyrobie bielizny, otrzy- 
mują za uszycie tuzina koszul. męskich 
zaledwie 50 groszy. W.związku z temi 
głodowemi płacami, wybuchł w .Łodzi 
streik: szwaczek - chałupniczek, które 
domagają się podwyżki płac o 15 pro- 


isunkowo mniej wyzyskiwani, aniżeli ma cent. 


l 
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ROPETROWY PARASOL CESARZA CHIN 


Parasol był ongiś symbolem władzy i bogactwa. — Mężczyzna z para- 
solem ukazał się poraz pierwszy w 18 wieku na ulicach Londynu 


„Pam białych sloni i 24 paraseli" 


(x) W oslemnastem stuleciu John 
Hanway zjawił się po raz pierwszy na 
ulicach Londynu, z... parasolem nad gło- 
wą. Tłum gapiów natychmiast otoczył 
Hanway a ulicznicy poczęli się ż niego 
naśmiewać, ku wielkiej uciesze gawie- 
dzi, Zbiegowisko było tak wielkie, że 
zatamowało ruch w mieście. 

Ta niefortunna przechadzka nie zra- 
ziła jednak Fanwaya, któty nosił para- 
sól hieżaleźńłe od pogody. Był 6h pierw= 
szym człowiekiem w Europie, który 
wziłówił itżywiefiie parasola. 

Parasol bowiem został wynaleziony 
przed kilkoma tysiącami lat. Kolebką 
jego był Wschód, gdzie nakrycie to słu- 
żyło dla ochrony przez palącemi Pro- 
mieliarni słóńca. 

Posiadanie parasola świadczyło o 
zamożności albo o wa stanowisku 
jego właściciela. czasach wzmożo= 
nego handlu niewolnikami, wynalazek 
parasola przedostał się do wielu krajów 
i wszędzie stanowił on symbol powagi. 

Wielcy panowie, książęta i wyżsi u- 
rzędnicy, kazali nosić za sobą parasol. 
Parasole przyjęły się szczególnie w Chi 


rach, gdzie poszczególni władcy pro- 
wincji nosili po dwa parasole, ieden nad 
drugim, s 

W Chinach przyjęły się piętrowe pa= 
fasole i służący możnowładcy musiał 
nosić za nim całą piramidę. Z biegiem 
czasu uńormowano te stosunki i najwyż 
szy dostojnik Państwa Środka mógł no- 
sić najwyżej trzypiętrowy parasol. 

Wspaniały parasol €ztetofiętrowy, 
żtobiohy był dla liżytku cesarza Chin. 

Dawne skórżańne parasole żostały ża 
fiienionć luksusówetni wyrobatni z jed= 
wabiu i kości słoniowej. Moda luksu- 
sowych parasoli przyjęła się szczególnie 
w Indjach, gdzie do dzisiejszego dnia 
poine słynne określenie człowieka 
ogatego i posiadającego wielkie źnacze 
nie. Mówi się o nim: 

„Pan białych słoni I 24 parasoli..* 

Ze Wschodu zawędrowały parasole 
do Europy. Używano ich początkowo 
wyłącznie podczas uroczystości kościel 
nych. Gdy w piętnastem stuleciu, pā- 
pież wyjechał do Konstanzy, niesłono 
za nim wspaniały parasol. 

Dopiero w osietmnasteń stuleciu pa 


rasol spopularyzował się i stał się do- 
stępny dla przeciętnych Śmiertelników. 

Gdy pierwsza elegantka ukazała się 
w powozie z rozpiętym parasolem, los 
ich był już przesądzony, W końcu o: 
siemnastego stulecia, bróbowańó nawet 
połączyć parasol z instalacją pioflUtos 
chronową, ale próby w tym kierunku 
nie dały rezultatów. 

Parasole wciąż jeszcze były bardzo 
drogie, albowiefń fiszbin nie należał do 
materjałów tanich. Dopiero gdy w roku 
1852 robotnik Samuel Fox, wyńalazł 
konstrukcie z drutów, na których rozpię 
ta była tkanina, parasol stał się przed- 
miotem koniecznym i dostępnym dia 
wszystkich. 

Fox zarobił ia swym wynalazku 0: 
koło 60 miljonów koron. 

Parasol przeszedł jeszcze jedną, cie= 
kawą ewolucję, Oto w czasach zatie- 
rżchłych stanowił on przywilej męż- 
czyzn, teraz jednak parasole cieszą się 
specjalńeni względami kobiet, natomiast 
mężczyźni naogół rzadko i niechętnie 
uciekają. się do usług parasola. 


Szczęśliwy dzień nauczycieli y Chicago 


Zarząd miejski wypłaci! personelowi 


nauczycielskiemu 26 mil- 


jonów dolarów tytułem zaległych za 2 lata pensji. — Pieniądze 
te stopniały w ciągu kilku godzin 


W ubiegłym tygodniu spadł na na- 
uczycielstwo miejskie w Chicago złoty 
deszcz. Kryzys finansowy, w jakim 
miasto znajdowało się przez zgórą dwa 
lata, pociągnął za sobą znaczne zaleg- 
łości w wypłacie pensyj nauczycielom 
którzy radzili Sobie przez ten czas, jak 
mogli, żyjąc przeważnie na kredyt. O» 
bechie warunki finańsowe Chicago us 
normowały się i zarząd miejski pośpie- 
szył z wypłatą zaległości tym, którzy 
okazali najwięcej cierpliwości. 


Dzięki pożyczce, uzyskanej w „Re- 
construction Finansce Corporation“, za- 
rżąd tniejski wypłacił pensje 14 tysią= 
com nauczycieli i 3 tysiącom innych 
urzędiików szkolnych w pokaźrej su= 
mie przeszło 26 milionów dolarów, 


Podział sum dokońany został osobi= 
ście przez burmistrza Chicago, Edwar- 
da J. Kelly, który wręczył pierwszy 
czek osobiście naiiczycielowi chemii, 
Kincaid, zapewniając go równocześnie, 
że wypadki, jakie miały miejsce, się nie 
powtórzą. | 

Uzyskane pieniądze mie pozostał 
jednak długo w posiadaniu szcześliwych 
właścicieli, ponieważ większość z nich 
wydała je w ciągu kilku gadzin na wy- 
rówitanie zobowiązań ża mieszkanie, u 
dentystów, rzeźników, krawców i in- 
nych dostawców. 


Pewńa młoda i ładna nauczycielka, 
której w udziale przypadła do odebrania 
suma 1212 dolarów, oświadczyła, że 
większa część tej kwoty, po odliczeńiu 
długu za mieszkanie i lekafza, zżiiżyta 


zostańie ha odnowienie toalet. W ciągu 
ostatnich dwuch lat kupowała sobie tyl- 
ko rzeczy niezbędne, wobec czego pos 
zbawióna jest najniezbędniejszej grade- 
roby. 
Wypadek ten jest charakterystyczny 
dla wszystkich niemal kobiet, zatrudnio 


(sb) W Amsterdamie czynione są o- 
statio prace ptzy budowie wielkiego 
statku pasażerskiego, Będzie to 


atitóbius powietrziiy, przystosowańy do 
dalekich podróży, 

Samolot ten będzie w stanie zabrać 
32 pasażerów. Jest oń wyposażóńy w 4 
miótory po 700 końi mechanicznych każ 
dy i może przebyć bez zatrzymania 
trasę 9,000 mii; dzielącą Amsterdam ód 

Batawil. 

Nowy „hótel powietrzny* wyposa= 
żóny będzie w największy luksus. Po- 
dróżńi będą mogli spać jak w ważońiie 
piilińańowskim, raño dostaną pierwsze 
śniadanie, Potem mogą wyjść na taras, 
znajdijący się na Szczycie Samc.otu, 
skąd obserwować będą piękiie okolice 
i gdzie spożylą drugie Śniadanie przy- 
gótuwańe przeż stewarda ħa elektrycz- 
nej kuchii. 

Załoga statku składa się z kapitana, 
pierwszego oflcera, telegrafisty i. stè- 


— Z O m A ZZA IOM 


Lokkonyólna odwaga zasługuje na potępienie 


Sensacyjne orzeczenie 


(z) W angielskich kołach prawnie 
czych wywołało sensację ofzeczefiie, 
które wydał przed parii dniami pewien 
sędzia angielski. Sędzia ten kierował 
dochodzeniem w sprawie śmierci 17=let= 
niego Józefa Taylora, któty utonął w 
morzu. 

Taylor udał się nad morze, by ża* 
Żyć kąpieli. Mimo, że Stojący ta Wy- 
brzeżu mieszkańcy uprzedzili młodzień- 
ca, że w bliskiej odległości ód morza 


sędziego ańgielskiegó 


kierunku prądu. Po krótkiej chwili po- 
czął tonąć, Dwaj mężczyźni, ci właśnie, 
którzy ostrzegali Taylora, odmówili ra- 
towania tonącego, wychodząc z założe- 
nia, że przedsięwzięcie to jest bezna- 
dziejne i że Sami stracą przy tet życie. 

Sędzia uznał postępowanie ich za 
jnalzupełniej właściwe, oświadczając, że 
gdyby rzucili się wślad za Taylorem, 
popełniliby samobójstwo. W związku z 
tem odińowa ich stanowi przejaw więk- 


nych w nauczycielstwie. 

,  Spodżiewają się, że wypłata 26 milj. 
|wprowadzi znaczne ożywieie w ruchu 
handlowym przedsiębiorstw, gdyż przy 
panujących warunkach kredytowych ob 
rót wyniesie sumę przynajmniej cztero= 
krotną. ATTSZZ 


OWIANA CONAN 


Luksusowy autobus powietrzny 


6 Gozim zcurmicasić -ci dmi 


warda. Ponadto znajduje się w samolo- 
0:6 ? 

kantor wymiany» 
który dbać będzei o to, by põdróźñi bý- 
li zaopatrzeni w waluty wszystkich 
państw, na terenie których lądować bę- 
dzie statek. 

Jak wiele czasu zaoszczędzą sobie 
podróżni, iadąć nowym statkiem, świad 
cży fakt, że gdy podróż okrętem z Ran= 
goon do Bangkok trwa dziewięć dni, sa= 
moloterm trwać będzie tylko sześć go« 
dziń. Cena przejażdu na trasie 9.000 mil 
wyniesie zaledwie 1750 guldenów Mos 
lenderskich. 
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WOLNĄ TRYBUNA. 
„Jeśli kocha, 


nie będzie zważał na jej 
przeszłość!” 


PANI J: L. W POZNANIU, Skrupuły Pani 
są dla mnie zgoła ulezrozumiałe, Pani z tak poe 
;ważnemi poglądami i rozsądnemi zapatrywania» 
mi na świat, powinna sama odpowiedzieć sobie 
Bh tłapiące dą pytania Ów pan ma zupełną řas 
cję twierdząc, że jeżeli kocha się daną kobletę 
i zna jej poglądy, kwestja przeszłości niema żad- 
mego znaczenia i nie powinna odgrywać żadnej 
roli w sprawie zamierzonego małżeństwa, Oso- 
ba z tak poważnemi zapatrywaniami, jak Pani, 
rie powinna i nie może pokutować całe życie 
za ło, że kiedyś, w młodości dała się Wżiąć BA 
lep nieszeżerych obielnie, czy też potwać WłAŻ- 
femi oślepiającejhi ją, liEżucii, Kobiety tëgö 
rodźdju, jaką jest Pani, są ŁAWSzZe wierhefil Żo- 
nami i czułemi matkami, Miłością 1 przywiąza* 
niem będą się starały wynagrodzić przyszłemu 
mężowi fakt, za który zresztą, zostały już dość 
suróWo iilkafane. Niech się Pani zatem nie wa- 
ha i nie żaśłańaWia nad tem, czy godna jest Pa- 
ni poślubić 6Wego Pana, Najważniejszem jest 
to, że wie Pani o tem, iż będzie czułą żoną, do- . 
brą gospodynią | w przyszłości kochającą ma- 
musią. 


PAN STEFEK Z KROSNA. Sądzę, że ta 
kwestja Hië jest trudnością nie do pokonania na 
drodze Waszego życia, Gorszy stokroć jest 
fakt, iż pozostaje Pan bez pracy, W tych wa- 
runkach nie może być nawet mowy o założeniu 
własnej rodziny, Ponieważ jest Pań jednak je- 
szcze mardzo młody, mie wolno tració Panu na- 
dziei na to; że w przyszłości zmieni się wszystko 
na lepsze. Niech Pan się energicznie weżmie do 
szukania zajęcia, a napewnó, po dłuższym lub 
krótszym okresie poszukiwań, znajdzie Pan wy- 
marzonńą pracę, Jeżeli będzie się Pan ózuł na 
E i w możności ulrzymać dom i założyć 


NL www 


wspólne gniazdko, a znajoma Pana obdarzać bę- 
dzie w dalszym ciągu uczuciem, wszelkie inne 
kwestje powinny zejść na plań dalszy, albowiem 
są to sprawy, które dadzą się uzgodnić, 


PANI ZOFJA Zsicz w KONINIE, Myślę, że 
jeżeli odezwie się u Panl uczucie wypełni ono 
Pani lukę, jaka powstanie wskutek zmiany try- 
bu życia z wielkomiejskiego na wiejską sielankę, 
Kwestja poślubienia ziemianina nie móże być 
traktówana, jak dobrowolne wygnanie, Na wsi 
istnieje bogato rozwinięte życie sąsiedzkie, 
wspólne zabawy, wycieczki itd, A pozatem dżo* 
ga Pani Zotjo, przy dzisiejszej, świetnie rozwinię 
tych środkach komunikacji, kwestja podróży do 
miasta, co pewien czas, wydaje się być drobnost= 
ką. Zadecydować musi jednak Pani kama, Nie 
möge bowiem na odległość alë pewnego powić+ 
dzieć o, Pani serduszku í o tem czy nie rwie 
się ono tak bardzo do miasta właśnie dlatego, 
że., żostał tam pewień magneś, 


PANI A. D. w BĘDZINIE. Aby się wypo- 
wiedzieć w sprawie, która Panią Interesuje, trze 
ba przejrzeć dokumenty, a przedewszystkiem 
książeczkę oszczędności z danej gminy i datę 
kiedy została owa suma włożona. Najlepiej jed- 
nak wyjaśni Pani te wszystkie wątpliwości ad- 
wokat, który zna osłatnie ustawy, nowele i roz- 
pdfządzeńia w tej sprawie, Pozatemi, po przej- 
rzeniu dokumentów, i zofjeńtowańnia się co do 
stanu zamożności danej fminy, odpowie Pani 
óży Pani pretensje są słuszne i oży opłaca się 
występować ta drogę sądową, względnie, Jakby 
tę sprawę żałatwić pólubownie, Jeżeli niema 
Pani pieniędzy na poradę prawną, to w wydzia* 
le opieki śpołecznej, magistratu każdego miasta, 
urzęduje adwokat miejski, który hieżamóżtym 
mieszkańcóm danej gminy, udziela porad beźin= 
teresownie, 


Bunt 300 zeurópeizowanych afganek 


przed któremi Ammanulah otworzył wrota haremów 


(z) Świat cywilizowany uprzytomnił 
sobie istńienie Afganistanu dopiero w 
czasie podróży europejskiej króla Át- 
manullaha. Wszyscy pamiętają, jak eg- 
zotyczny ten król padł ofiarą nadmiere 
nego dążenia do europeizacjj swego 
państwa, albowiem poddani jego, wierni 
odwiecznym tradycjom, zdetroniżowali 
swego zbyt wolnomyślnego królika. 

Zanim to jednak nastąpiło, Amma= 
nullach zdążył przeprowadzić ciekawą 
reformę. Oto pragnąc zmodernizować 
kobiety, wybrał 300 młodych dziew= 
cząt z najlepszych rodzin aigańskich i 


wysłał je na naukę do Turcji, gdzie Ke-; 


mal pasza zdążył już wprowadzić no= 
woczesne reformy, i otworzył przed ko- 
bietami drzwi haremów. 


Gdy fatum sprawiło że król Amia= 


pożałowania. Krewni dziewcząt sprowa 
dzili je natychmiast do krajit ubrali w 
wymagane tradycją kweiy i coprędzej 
wpakowali do haremów. 

Jednakże duch wolności nie dał im 
spokoju. To też jedna za drugą opusz- 
czały haremy i opuszczały swój kraj 
rodzinny. Przed paru dniami za przy- 
kładem ich poszła ostatnia z trzystu 
dziewcząt. 

Zakochana w młodym oiicerze an= 
gielskim, pragnęła go poślubić, czemu 
sprzeciwili się, oczywiście, rodzice afs 
gatki, nie chcący tolerówać romansu z 
„niewiernym. Pod naciskiem miejsco- 
wych władź oficerów zmuszony był do 
opuszczenia Afganistanu, Ukochana zdó 
lała się jednak wymknać za nim i tło- 
da para spotkała się w Kaszgarze, 


może go porwać silny prąd, nie słuchał/szej odwagi, aniżeli nierozsądna próba nullah stracił tron los owych mlodych gdzie udzielono im ślubu według obrząd 
on tych ostrzeżeń i popłynął właśnie w 


ratowańia tonącego. 


izeuropeizowanych afganek był godny 


ku anglikańskiego. 


ms CA Q ma E m 


a Jem Aleksemder 
z W" TOWA" CEE 
| BGiePG 


5 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. | Emil, bogaty handlarz A ca podobnie 
W domu*przy ul. Piaseczneji 8 dokonano ta-| laK. Hrabia. chce wyłapać z rąk Justy wygrany 

jemniczej Zooni: 3 yaa a o ar A milion. W tym celu każe Irmie odszukać Świdel 

larz, Michal Wardan, w którego ręce znaleziono; S/!€80 i sprowadził swego NS 2: RSE. 

Czarnegc Pająka. Jednocześnie skonstatowano,| ztrzeńca, Harry'ego, który ma zdobyć rd s] 

że z mieszkania stolarza zginął los loteryiny, o ORA roze sobie jeszcze do po 
s 3 ko z, ; a t MOCY s Ą > > 

a Nery paa główna wygrana w sumie mil-t Pewnego wieczoru Pieczarek zawiadomił te- 

- Podejrzenie padło początkowo na młodą |lefonicznie Tada, że śledzi w tej chwili TIA 

niezwykie piękna Źonę stolarza, Justynę, którą częś0 enoet Ww, zana UGC 

jednak sędzia Śledczy z braku dowodów. winy j Odo wana za ZAĐOJCę M artani i 

zwalnia Śledztwo wykazało, że przed dwoma| Tad śpieszy mu czemprędzej SD 2 D 

tlaspo amordo wai zostal przemysłowiec = yli o zmegi POZ 
alter Kisch, który tak samo Ściskał kurczowci $ s : 8: 

w sztywnej dłoni Czarnego Pajaka. Policja! Z trudem udało c. kwi BĘ; kapor 

stwierdza ponadto. że.Justyna jeszcze za życia|'e' a do swego miesz rp £ Na TOES ‘Iki 

męża miała kilku adoratorów. którzy jednak zyskał dopiero EOS > A Sk = ze 
napróżno się o nią starań. Wśród nich był nie- Tad znalazł kar u ga O ce Waltera Ki- 
iąki Świdelski, którego Justa nazywa pespolicie: „77 ga E kobiet LAT Pi, "a kj ie CEAT 

„Tadem* i podejrzany osobnik. tytułujący się; cha 47 l. kobiety, — „tiękna vr 

„hrabia. Świdelski znikł nagle po wykryciu, 

morderstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano; 

za nim listy gończe, lecz bezskutecznie, Prze-! 
prowadzona w jege mieszkaniu rewizja dała; 
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy, Taler- 
czyk i Mik, znaleźli w szafie symbol dwuch 28: | to pytanie., Wiem tylko jedno: sprawa wyjaś- 
gadkowych morderstw — Czarnego Pająka... |nia się., Tajemniczy osobnik w granatowej ma- 

Tad Świdelski nie uciekł, lecz ukrywa SiĘ. cjejówce ma coć wspólnego z temi dwoma mor- 

w przebraniu, roztaczając nad Justą czujną Opie! derstwami. Ponieważ widżiał go pan w towa- 

kę. Twierdzi on. iż jest niewinny i Mie Spocznić | rzystwie hrabiego, więc hrabia może być rów- 

wprzódy póki nie wykryje prawdziwego SPTAaW-| nież podejrzany... O tem nie wolno nam zapo- 
cy mordu nie odnaidzie loteryinego 1oSU..| minać,,. 

Lecz czas nagli. gdyż po upływie czterech mie-| — A co oznacza inicjał „Piękna J" na kart- 

sięcy los traci swą ważność. Do tej walki Tad ce?,, — zapytał reporter. i 

dobiera sohie dzielnego reportera, Antoniego, Tad rozkrzyżował ręce. 

Pieczarka: który został wydalony z redakcji za 


ajek, 
Obydwaj długo dyskutują na temat tej kartki. 
— Przedewszystkiem co oznacza ów Czarny 
Pajak? — dziwi się reporter, 
Tad wzruszył ramionami. 
— Nie mo$e panu narazie odpowiedzieć na 


to, że uważał Justynę za niewinną. |  — Nie wiem. Tó czas okaże... W 
Hrabia stara się usilnie o rękę Justy, przy- +. WAŻY . ZARA 
czem chodzi mu nie o jej serce, lecz przede- każdym razie warto i na ten szczegół 


wszystkiem o jej gotówkę. Chce on ia nędza i zwrócić uwage... Piękna J. — po% tórzył 
głodem zmusie do uległości. „Tad -— Czyżby to miała być Justyna 
„Pewnego wieczoru Tad poznał w „Troca- | Wardanowa?... 


dera“ fortancerkę Irme, która zakochała się W 4 = ; sdo 
nim na zabój Świdelski. przedstawił się jej ja- | I znowu cwń trwogi padł na jeg 
ko dr. Danicl Opiekunem Irmy jest nięjaki' twarz... 


Rezdzieł 16 


Walka © milion 


Justa wiodła beznadziejny wzrok po| ciemny garnitur, albo za ciemne palto... 
pustym niemal pokoju, szukając czegoś, | Teraz jest na to sezon... p; | 
co można” byłoby spieniężyć... Ale nie Owrócił się już ku drzwiom, lecz Ju 
mogła już nic znaleźć, Co sprzeda?..., sta zatrzymała go: . i | 
Łóżko?.. Pościel, składającą się z jed- — Panie, a może pah kupi to palto? 
nej poduszki, materaca i kołdry?., Na Wyciągnęła z szafy ostatni swój 
czem będzie spała ?... skarb... W czem wyjdę na miasto?... — 

W szafie pozostały jeszcze rzeczy przemknęło jej przez głowę. Ale myśl o 
dziecka i reszty jej garderoby: 


IE 


— dwie |pomarańczach dla Kazika górowała nad 
liche sukienczyny i wyszarzałe, jesien- | wszystkizmi innemi myślami. j 
ne palto... Długo zastanawiała się nad Handlarz wyszczypał podszewkę, zaj 
tem, co z tego sprzedać... Bez sukien ja | rzał do kieszeni, podniósł płaszcz do gó- 
koś się obejdzie, ale bez palta?., Prze-|ry ku oknu, pokiwał głową i zapytał: 
cie to już koniec września... Zaraz jpaź- — Īle pani chce za to „manto ? 
dziernik nastąpi, powieją jesienne wia- — Īle pan da?.. 

try, ziąb przeniknie aż do kości... Więc 
lepiej sprzedać suknie... Bo  sprzedać| złote... wa 
coś musi... Kazik musi pić dużo soku poj — Trzy złote?.. Mój Boże... Star- 
marańczowęgo.. Za co kupi pómarań-|czy zaledwie na sztery pomarańcze... A 
cze”... $ chciałam mu jeszcze kupić czekoladę... 
Biedny, kochany Kazik... Gdy była v| Kazik tak lubi słodycze... 

niego ostatnim razem wyglądał tak — Co pani mówi?.. 
strasznie mizernie. Ale poznał ją. Pod-| — Nie.. nicHł Trzy złote to strasznie 
niósł się na łóżeczku, uśmiechnął się ijmało.. | i 
pisnął żałośnie: — Więcej dać nie mogę... o Cmi za to 
Mamo... O, tu... A Naiyo etery SiĘ Złotów 

I przyłożył rączkę do wątłej klatkij 64 muszę zaro ić.. Może i tyle nie... 
dkórdiowj: iakśdyby chciał jej pokazać — Choćby pięć złotych... — bąknę- 
ćdzie go boli, gdzie czyha nań jego zgu- 
ba... A potem chciał koniecznie, żeby 
go wzięła na rączki... 

Lekarz mówił, że będzie lepiej... Ale 
pewnie tylko tak na pocieszenie bagate 
lizował chorobę... Justa wie, że gdyby 
mogła dziecko wysłać na wieś, prędzejby 


Handlarz roześmiał się ponuro. 

— Pięć złotych?... Musiałbym być 
miljonerem, żeby dokładać do każdego 
handlu dwa złote... Nie, moja pani... — 
Trzy pięćdziesiąt, ani feniga więcej... 

— Daj pan cztery... Przecie to jesz- 
cze dobre palto... 


wyzdrowiało... , — Ładnie mi dobre palto... Teraz, jak 
Nagle z podwórza rozległ się ochryp |która dama kupuje na starówce manto, 
pły głos: to zaraz chce w niem wyglądać jak ta 


— Handell.. Handell... Handel! 

Wybiegła do sieni. 

— Chodź pan tu!.. 

Wszedł otyły, zaspany, 
workiem pod pachą. 

— Co pani ma na sprzedaż?.. — za- 
pytał, — Garnitur, palto męskie, buty?.. 
Damskie rzeczy... To niedobrze... Ja 
się na damskiej garderobie zupełnie nie 


Marlena Dytrych z iluzjonu... A niech pa 
ni sama powie, czy to manto pasuje dla 
Marleny Dytrych?.. 

Nie mogła się rozstać z tem ostatniem 
okryciem... Walczyła jeszcze z sobą... 
Ale już wyciągnęła rękę, już handlarz li 
czył półzłotówki, gdy nagle otworzyły 
się drzwi i do pokoju wszedł listonosz z 
wielką torbą, przewieszoną przez ramię. 


z pustym 


znam... — Czy pani Justyna Wardanowa?— 
— Te dwie sukienki chciałabym | zapytał, wyciągając z torby plikę żółtych 
sprzędać:.. pocztówek. 
— Sukienki?.. To są  sukienki?.. — Tak.. To ja... — odparła radośnie 
Kto włoży te sitka?... Przecie są same | zdziwiona. 


— Proszę niech pani podpisze... 


dziury?... Taka garderoba, za przepro- 
Machinalnie złożyła podpis na żółtej 


szeniem, może pójść tylko na szmaty do 


czyszczenia okien, Co to warte?.. Na-j kartce. Lisonosz odliczył pięćset złotych 
wet dziesięć groszy za dużo... Może pa-li wręczył jej stos banknotów. 
ni ma co inne$go?... 


Dobrze zapłacę za 
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— Dla mnie nie warte więcej niż 3 tak wcześnie... 


. „dzieścia sztuk pomarańczy... 


Justa nie wierzyła wiasnym oczom. zmieszany i mocno zaniepokojony. 


POMSZES 
TA VRE SET EI O OTTO H TO TPR KT CDU 
wsSBÓłCZESKRY | 


— Skąd masz pieniądze?.. — zapy- 
Czuje wyraźne do- | tał, nie panując już nad sobą. 

| tknęcie, a więc dzieje się to wszystko na — Mam... Chyba nie muszę legitymo- 
| jawie... wać się przed panem ze źródeł mego 
| Listonosz odciął margines żółtej kart | utrzymania... 

i — Radzę ci nie zadzierać jeszcze no- 
— To zostaje dia pani... Dowidzenia. | sa.. Nie wiesz co cię czeka... A jak tam 
Teraz dopiero ocknęła się z zadumy. się przedstawia sprawa z losem loteryj- 
— Proszę panal... Proszę panal., — | nym?..., j 

zatrzymała go. — Niech mi pan zmieni Justa spojrzała nań z ukosa. 
(dwadzieścia złotych... Pięć złotych pro „Losu jeszcze nie mam... Czy pan 
szę zatrzymać dla siebie... coś wie w tej sprawie?... 

— Dziękuję bardzo... — odparł listoj , — Może mógłbym coś wiedzieć... Już 


ic 


Wydawało jej się, że to sen.. Ręka do- 


į tknęła- swej twarzy... 


| 


nosz į znikł za drzwiami. ci powiedziałem: -— tylko ja jeden mo- 
— No, tak z tem pa'etkieu”.. — za-|$ę Ci pomóc w odzyskaniu wygranej su- 
pytał hendlarz. — Daję pan. cztery, no, my... Jeżeli mnie nie posłuchasz, stra- 
dobra? lecisz cały miljon... Nie poznałaś się na 
eż Nie, niel.. a= zaprzeczyła Justa —| mnie.... Traktujesz mnie jako swego wro 


, Teraz już nie sprzedam... A może sprze- ga.. A ja pragnę tylko twego szczęścia... 
dam... Nie wiem jeszcze... Teraz daj mij} — Rezygnuję z pańskiej pomocy zu 
pan spokój... | pełnie... — odpowiedziała ostro, pamię- 
(  Handlarz był niepocieszony. i tając o tem, co mówił jej Tad. 
s — Cztery i pół weźmie pani?... Daję | Hrabia syknął coś przez zęby. 

— Dobrze — odparł głośno: — W ta 


słowo, że dokładam do tego interesu, ale“ 
przecie muszę kiedyś zrobić „początek!' kim razie przystąpómy do otwartej wal- 
ki.. Zobaczymy kto zwycięży... 


Nie chce pani?... To trudno... 


| Gdy wyszedł, Justa jeszcze raz ogar- 
inęła wzrokiem otrzymane pieniądze i 
! zawołała: 

— Boże!.. Jakże Ci jestem wdzięcz- 
nal... Więc jednak myślisz o mnie i masz 
mnie w swej opiece... Dzięki Ci za tol.. 

Wzrok jej padł na pozostawiony 
przez listonosza odcinek. Po drugiej stro 
tnie przeczytała: 
|! „Przysyłam ci narazie 500 złotych... 
Badź dobrej myśli! Głowa do góry!.... 

Domyśliła się od kogo pochodzą te 
pieniądze. ; 

— Drogi, kochany Tadl.. — pomy- 
Iślała. — Skąd on zdobył tyle pieniędzy?. 
p a on mae musi kochać.. Ija go ko- 

;dham.. Niestety, narazie musimy żyć w : AE s 1; 
jn Ale nareszcie będę mogła: ante zd PRA k zucił kilka słów 
„pie, azikowi dużo; * dóżo”' pomarańczy, | Zirytowała go ta rozmowa. Nie wie- 


będ Í ieś! TO ,.. } 
sede mogła go wysłać na wieś! Boże, e ,dział przedewszystkiem, skąd Justa ma 


ka jestem szczęśliwal... "pieniądze i to g0 najbardziej dernerwo 
Szczęście jasnością wielką biło z jej wało.. Bo dotychczas plan jego polesał 
| twarzy, Było jej cudownie w tym uśmie- ną tem, żebv odciąć od niej wszystkie 
chu radości w kącikach ślicznych ust. | żródła zarobkowe i w ten sposób zmusić 
, Wciągnęła szybko palto, które przed głodem i nędzą do słuchania jego roz- 
| pięciu minutami miało przejść w ręce kazów..ŐĆ 
| handlarza i wybiegła na ulicę. Przed bra Ale ieżeli Justa ma pieniądze, to fo- 
mą usłyszała znajomy głos: a |rzej.. Hrabia ` wiedział doskonale, że 
— Dzień dobry.. Dokąd  śpieszysz pieniadz czyni człowieka niezależnym... 
z ; - , ; Gdy wrócił- do domu, powiedziano 
| Obejrzała się.., Uirzała uśmiechniętą mu, że ktoś już nań czeka od dłużsześo 
chytrze twarz hrabiego. W tym momen-' czasu, 
CIE wielkiej radości, widok postaci hra- | Hrabia wszedł do swego gabinetu i 
'biego podziałał na nią jak niemiły zgrzyt zastał tam Krzywego Józwę. 
|podczas koncertu... — Jak się masz przyjacielu! — rzekł 
| — Czemu-ś się tak zasmuciła na mój doń poułale na przywitanie. — Ćo zie do 
,widok?.. — pytał dalej, chodząc przy mnie sprowadza?... i 
| niej. — Ładną masz dziś buzię... Ale co-| — Ano, jak zwykle, panie hrabio...-- 
raz mizerniej wyglądasz... Nie poszłaś odparł Józwa, miętosząc czapkę między 
| dziś do pracy?.... i ipalcami i uśmiechając się chytrze. — 
— Nie. wiem o jakiej pracy pan mówi j Przyszedł niby zapytać, czy nie będzie 
odrzekła oschle. . w bliskości jakiej roboty... Strasznie te- 
— No, jakże?... Czy nie datem ci po- raz cicho w naszym fachu.. Jak tak da- 
lecającego listu do firmy „Gogo"?... ilej pójdzie, to ja pewnie przymusowo 
— Dziękuję panu za ten list i za po- uczciwym człowiekiem zostanę... 
,moc pańskich przyjaciół.  _ No. tak źle chyba nie będzie... — 
|. — Nie podoba ci się Stalicki?... To;pocieszał go hrabia. — Grunt się nie 
|przecie morowy chłop!... 'przejmować... Narazie, widzisz, mój dro- 
|  — Nazbyt morowy... Najpierw posą-,Śi, nie mam nic odpowiedniego... Gdy 
'dził mnie o dokonanie kradzieży, a po- zajdzie tylko potrzeba, nikogo innego do 
|tem... zaproponował mi, abym została je roboty nie wezmę... 
go kochankąl.,... | Hrabia stanął przy oknie, nie przesta 
Doprawdy?.. Ale powiem ci jąc myśleć ġo Juście.. Skąd ona wzięła 
szczerze, że patrząc na twą rumianą bu pieniądze”... — myślał. Kto się tak o 
zie, nie mogę mu odmówić racji. nią troszczy?.. Pewnie Świdelski.... Tak 
— Wiem, że pan należy do tej samej to napewno jego sprawka... A ona lśnie 
paczki... ` |do niego... Bo młody i silny... Ach, sdy- 
|  — Do jakiej paczki?.. Mówisz dziś by można było przyłapać tego Świdel- 
zagadkowo.. Stalicki chciał cię może skiego... Gdyby go można było zamknąć 
tylko wykorzystać, ale ja cię kocham tak na kilka miesięcy... Justa zapomnia- 
jszczerze.., No, i jakże sobie teraz radzisz łaby o nim, a nie mając innego wyjścia 
| posady... | z ciężkiej sytuacji, musiałaby zdać się na 
— Dziękuję... Nieźle... Pan będzie, łaskę hrabiego... 
askaw... Muszę tu wstąpić... 3 hrabia widział ją już w swoich ra- 
Weszła do owocarni i zamówiła dwa Monach... Słyszał jak mówiła. doń: — 
Gdy wy- „Wybacz mi, że dotychczas nie pozna- 
jciąśnęła z torebki pięćdziesięciozłotowy łam się na tobie... Teraz chcę słuchać 
"banknot, hrabia aż jęknął z wielkiego tylko ciebie.. Jestem twoja na wieki! ”*... 


podziwu. | 
by| (Dalszy ciag juiro 


Gdy znowu znaleźli się na ulicy, 


Hrabia speszył się nieco. Nie mógł 
znaleźć narazie odpowiedzi. Udawał 
WAL że nie słyszy tego pytania i ciągnął 

alej: 

— Wiem, kto cię namawia do zerwa- 
nia ze mną... Otoczyła cię zgraja oszu- 
stów i morderców... Wywąchali psim no 
sem pieniądze... Rób jak chcesz... Mogę 
się nie wtrącać do tej sprawy... 

— Sądzę, że tak będzie najleniej...— 
odparła. — Jeżeli dotychczas obes7łam 
się bez pańskiei pomocy, to sądzę, że i 
nadal jakoś to będzie... 


RN— Z A a 


"HO" «> 


— m "| 


B 
A R UZA“ zaj 


DZiś EMOCJONUJĄCA 
Nalbardziej proza raf 


|= => 


1984 


cc EO R R Z E 


EXSRISY «x 


.— 


W —=AIEP Tw Fyk ZF IE" 


Ni 247 


Fantastyczna przygoda poszukiwaczy skarbów. 

W rolach głównych: i 

HELENA MACK, ROBERT ARMSTRONG l „mała” 12-stopowa małpa. 

Najglębsze dżungle Czarnej Ziemi, Najbardziej niesamowite przygody. Sceny, jakie nie istniały 
dotad na taśmie filmowej. — Nadprogramy! — Pocz. seans. o g. 4.30 popol., ost. o g. 10-ej w. 
w sob. i niedz. a godz. 12-ei w południe. — Ceny miejsc do godz. 6.30 I na poranki zniżone. 


PREMIERA! 
RL 


King Konga” 


i irapulący film sezonu 


z 4 N 


IA TABELA WYGRANYCH 


'2-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 30 loterji państwowej 


Wczoraj w drugim dniu ciągnie=; 
Mia 4-ej klasy 30-ej Loterii Państwowej 
padły następujące wygranę: 


CIĄGNIENIE [-sze I I-gle 
GŁÓWNE WYGRANE. 


116256. 

ZŁ. 5,000 — Nr. Nr. 12031, 130203, 
157008, 161395. 

ZŁ. 2,000 — Nr. Nr. 2409, 6606, 10852, 
12665, 20768, 27814. 36240, 33256. 44092, 
53221, 55612, 73098, 81796, 84123, 87078, 


111748, 1382384, 143076, 151462, 153167, 
163052. 

Zł. 1000 — Nr. Nr. 4228, 14018. 15903, 
23289, 22490, 26924, 31704, 33307, 38177, 
46561, 47480, 49275, 54103, 55648, 56095, 
58518, 61084, 65822, 67326, 69878, 70090, 
80906, 86427, 93395, 95238, 99874, 101427 
106011, 106572, 111212. 115553, 117036, 
117230, 121895, 123221, 131936. 132236, 
134614, 138719, 145781, 146657, 148154, 
148421, 155159, 157505, 161985, 164804. 


STAWKI. 

8 48 76 99 172 86 376 99 668 823 63 83 967 
1122 254 373 78 443 608 26 95 758 67 875 997 
2057 168 382 460 513 711 26 806 34 905 13 3020 
266 339 454 561 653 85 88 727 54 43 943 4003 
140 86 375 476 519 56 736 5008 89 184 244 56 
408 94 526 676 98 756 900 995 6036 182 55 250 
310, 65 776 828 7215 46 89 366 70 78 448 669 
124 28 810 47 98 909 8167 228 310 60 445 586 
625 87 726 54 9106 12 295 638 796 282. 

10179 218 52 660 92 93 976 11150 88 254 21 
61 460 66 915 12320 426 544 677 800 889 14071 
180 278 312 40 559 96 745 85 860 901 53 14049 
116 25 372 658 73 840 49 901 967 78 15352 74 543 
63 93 09 689 753 926 16066 80 96 131 220 437 
562 649 878 17045 86 166 70 71 373 691 760 868 
945 93 18013 40 326 438 73 609 735 893 19285 
300 358 544 610 740 68 829 914. 


20116 233.316 46 07 52 57 584 639 30 17 78 
178 825 937 43 44 47 21293 496 502 4 990 22106 
26 350 58 447 82 550 58 631 882 23257 62 301| 
98.660 44 74 799 894 935 24036 107 99 333 73 489, 
770 844 60 99 25013 40 455 581 657 80 93 98 

760 832 35 75 945 26041 290 305 47 60 462 658. 
63 80 95 96 719 R60 27003 43 55 34 536 95 689 

746 800 845 28143 54 455 522 34 642 848 29038 

119 336 444 98 830 947. | 
30029 34 98 144 279-428 653 797 819 24 992 

31001 114 255 410 838 915 32189 211 97 46 596 

649 783 899 943 33145 90 236 371 98 632 817 

957 83 34013 75 421 552 90 878 35261 374 94 

604 29 79 837 61 84 978 36290 98 412 44 619 54 

84 714 37 84 90 903 68 37049 250 73 481 651 823 

76 900 975 98 38049 79 104 589 39435 RB 570 85 

630 924 68. 

40027 526 624 781 909 41250 54 49 464 706 

802 05 977 42115 59 301 441 92 95 578 605 35 

71 77 418 881 75 43022 34 160 211 57 312 29 51 

458 71 537 642916 44036 104 43 356 492 506 671 

833 911 12 20 33 45438 616 72 854 66 942 46383 

GIR 745 96 916 88 47119 28 56 217 489 645 705 

og 48032 324 50 859 49157 333 361 734 82 

25. A ; 

50202 25 392 507 93 962 68 51000 201 360 34 

497 501 690 950 52181 99 210 70 95 634 53014 

74 189 364 532 85 639 48 90 956 54051 78 96 335 

86.466 77 566 88 655 859 88 55053 134 54 R5 289 

476 559 752 99 984 56021 96 87 244 481 761 48 
57076 136 75 298 415 57 647 790 03 815 968 55 
56 24 58014 192 398 626 46 715 59116 297 335 
412 527 713 R26 36 996. 

60015 165 48 80 407 535 647 856 94 58 09 
944 29 61020 25 38 40 372 461 600 635 728 55 82 
90 62043 163 513 33 633 703 58 81 63126 214 28 


Piotrkowska 294 


maptzeciw przystanku tramwal dojaz- 
dowych. 

otwarta od li-el rano do 8-el wiecz. 
PRZYJMUJA LEKARZE SPECJALIŚCI. 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE-| 
CJALNOŚCIACH I GABINET DENTY- 
STYCZNY. 


NGÉ Z A O R A O Z AA YA 


— — 


DOKTÓR 


Wołkowyski 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ui. Cegielniana 11 


Telefon 238-02 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne. 


dziełę i święta od 9—1, 
Dla Pań oddzielna poczekalnią. 


Cegielniana 4 


Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8—1 po poł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


/WYPOŻYCZA 
Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w nie- ślubne i balowe Józefowiczowa, Brze-|iedynie praktyczny, oszczędny chod» 
nik w cenie 50 gr. za 1 mtf. 100 cm. 


jzińska 11, front I piętro. 1 
szerokości, do nabycia wszędzie, 


z z w w, 


427 88 608 716 83 64028 135 436 53 718 76 821 
902 65081 282 324 408 66023 398 428 58 536 675 
711 855 990 67021 130 13 49 214 421 508 649 770 
73 850 68006 79 146 224 320 81 420 73 665 63 
77.992 69037 58 208 23 51 386 700 702 60 931 

70037 80 130 85 208 83 85 340 407 547 96 615 
804 913 82 71092 289 380 409 584 898 72061 67 
93 137 51 247 305 06 40 72 460 624 748 991 
73044 107 677 768 74085 310 673 731 66 812 60 
62 910 15 65 75081 118 275 448 93 96 575 641 
821 29 75 950 59 76141 360 443 73 551 33 20 672 
847 949 77012 104 392 593 622 55 85 813 78087 
170 83 281 99 330 485 927 79170 95 304 78 45 
54 403 78 697 709 99 996 

80075 148 280 87 431 208 618 742 864 945 
81253 303 24 658 977 82065 118 45 226 381 510 
711 86 809 27 965 83145 232 421 751 84085 98 
103 496 665 812 921 85108 7 62 203 66 480 27 929 
86086 195 86 238 97 98 480 702 42 808 16-95 
87064 92 135 69 335 435 541 635 58 894 949 68 
88093 197 327 44 483 511 54 623 720 70 89016 
65 156 245 464 73 525 724 81 911 56 

90024 199 266 70 72 99 364 74 455 616 869 
932 91105 76 254 306 70 415 97 540 617 858 
92108 59 206 423 24 569 91 643 717 19 814 98001 
8 128 432 504 684 94019 27 87 135 374 30 555 
627 39 761 44 33 68 89 SU1 20 76 914 65 95084 
103 459 50: 61 649 735 825 29 94 96077 104 66 


321 50 439 679 889 97094 79 112 325 35 452 554 139968, 137675, 149628, 144250. 150828 


615 702 24.93 830 943 73 98255 359 72 427 154| 


622 41 62 719 801 97 99222 344 464 584 733 
91 980 

100198 234 326 979 101037*115 229 370 711 14 
29 102229 49 87 591 708 37 82 918 52 85 98 
103208 97 306 63 408 535 695 760 806 958 104384 
505 90 683 105058 104 300 671 72 99 714 76 86 
995 106008 12 15 125 33 76 83 84 99 438 511 66 
616 983 91 96 107131 38 77 91 263 356 443 SII 
03 19 69 108121 342 54 415 561 650 784 859 60 
915 25 62 109010 36 80 113 201 43 52 58 67 
674 878 968 


151 235 562 437 615 726 86 912 43 163106 37 249 70166 282 86 313 636 84 898 71 121 45 322 
327 590 626 785 890 164230 801 21 451 86 97| 699 762 R05 51 72008 280 447 82 96 506 704 854 
931 20 165308 5 47 37 757 851 80 972 76 166093 | 73221 52 304 30 472 97 718 21 90 74062 281 84 
85 235 80 341 641 33 91 706 167092 205 387 938| 324 413 25 611 75041 247 99 386 443 540 716 912 
433 68 643 954 168012 25.218 318 400 402 581 | 76013 100 120 306 448 558 608 756 77009 411 50 
613 87 701 21 860 68 995 169046 198 203 585| 60 605 28 874 79 78079 173 432 577 93 694 717 62 


612 29 58 814 55 944. 
CIĄGNIENIE Il_cie i IV-te, 
20.000 zł, — 129291. 
10.000 zł. — 70460. 
5.000 zł. — 80109, 121397, 122198. 


79399 411 40 573 722 06 62 s 

80038 270 77 483 519 629 57 743 70 848 81085 
046 07 248 311 63 92 502 11 710 73 82071 109 74 
93 31 46 61 314 458 561 22 850 83309 68 401 28 
836 941 84096 184 85145 34 262 416 788 851 965 
86038 42 164 252 317 28, 473 561 860 61 918 
87048 77 79 244 77 302 75 666 811 88291 473 


Fo 2.000 zł. —— 13453, 30286, 42643, | 548 65 714 15 8%0 78 80075 205 585 629 60 802 


46519, 42422, 54562, 57549, 62158, 
62654, 67052, 69541, 84886, 92967. 95672, 
98875, 105658, 106208, 111620, 130687, 


987 43 92. 

96038 186 283 411 483 88 670 91 92 713 34 824 
59 91047 120 272 92156 523 38 692 704 57 69 858 
93122 82 348 80 530 679 743 974 79 94367 460 92 


164218, 166370. 


463 706 88 97034 65 356 


Po 1.000 zł. — 2926, 6118, 7097, 15731 | 99 433 542 84 85 768 892 926 47 98133 74 326 


20263, 24562, 29544, 50044, 55595, 59641, | 402 


59155, 64077, 64124, 65687, 67334. 69090, 
68907, 70633, 81024, 85078, 88538, 86133, 
86987, 94752, 103941, 104746. 105587, 
111806, 115298,123345, 127551, 


151890, 154659, 161907, 169228. 
STAWKI. 


46 75 292 444 78 68 502 725 902 1055 402 
89 742 70 2053 342 606 753 3064 105 286 373 
701 825 950 4332 629 744 892 943 5121 308 61 


566 670 99068 175 77 388 508 76 90 811 50. 
100023 212 345 56 462 533 16 46 642 717 48 


101176 59 260 67 80 564 613 93 801 88 920 
102139 377 400 422 562 603 041 93 103071 127 
73 361 448 585 753 618 869 956 62 104161 630 


136954, 61 93 748 858 105089 236 66 449. 57 542 65 669 
»|864 910 78 106066 14 32 197.263 504 639 726 


73 91 972 107012 40 43 195 67 242 388 439 511 
82 871 108161 08 86 286 92 410 86 509 26 606 
76 713 816 79 930 109056 119 69 239 82-306 40 
720 46 818 923 99, 

110000 33 271 392 486 96 778 863 111444 74 


658 771 816 6177 200 214 301 91 490 612 94 946 |696 796 878 980 76 112271 72 74 80 348 909 58 
1181 551 93 99 730 921 37 8081 112 48 339 44|60 82 638 972 94 113016 53 133 85 208 14 353 


548 650 798 857 960 9099 105 255 500 785. 


10030 285 322 64 440 707 54 96 730 968| 115085 116 429 683 921 
11006 148 65 373 407 28 520 42 850 67 12405 19 | 49 


506 35 743 893 13170 91 317 99 659 848 52 67 


110305 34 65 429 694 704 890 111002 72 197! 14164 84 226 59 440 71 87 15050 137 69 287 425 
209 13 405 513 832 112202 455 71 679 739 933 653 62 720 16234 87 405 800 908 32 17216 43 99 


113367 603 839 114007 93 253 58 505 53 74 664 311 17 403 10 582 90 709 825 995 18268 562 


861 984 96 115124 504 85 900 116070 226 36 06 
91 38 43 304 39 67 75 455 96 605 58 704 32 820 
924 78 117131 59 69 269 471] 521 41 734 816 6l 
118032 131 335 52 55 413 58 662 831 119052 249 
50 353 79 479 802 907 

120049 73 107 20 27 559 89 669 


3 121011 87 408 38 722 122067 138 316 34 401 |156 938 27090 118 87 309 05 21 444 95 507 27 
15 A 645 T10 46 877 907 123043 62 411 18.561 78 688 827 50 52 28204 50 70 308-24 567 687 701/73 132034 35 56 204 341 460 561 798 833 
236 808 920 48 124066 188 314 53 410 536 786 913-07 79 87 85 813 29192 517 641 84 883 84 17. 


| 


| 


8 32 65 125161 449 537 74 727 894 126241 
431 54 65 653 728 804 14 127069 107 318 65 Ay? 35 65 938 32007 17 278 324 46 444 677 865 | 96 729 837 990 135348 76 597 861 136005 103 28 


4 90 718 989 128195 212 77 311 489 575 610 
55 129009 51 107 204 313 644 865 70 960 73 74 


872 81 910 19190 213 95 435 90 519 691, 


114064 74 98 341 612 87 812 919 
116001 55 63 244 46 
543 675 744 809 919 36 117009 37 243 367 
446 524 47 661 882 118192 308 16 519 614 18 
978 119113 94 246 319 424 548 56 707 36. 

120165 217 42 334 45 619 839 60 933 121096 216 


433 81 578 


639 | 343 508 968 122059 203 41 42 66 84 349 462 606 


32 930 86 123009 129 37 49 245 444 94 635 37 


20070 131 63 87 613 19 32 744 72 21304 468 | 124146 36 89 318 405 19 27 58 566 88 674 75 852 


561 695 808 51 22085 172 221 37 955 69. 125013 604 80 715 925 53 126024 25 142 
48 85 89 822 967 23057 86 209 0 A 38 619 41 52 66 440 597 639 739 911 55 127118 
116 97 176 353 700 815 30 25025 171 245 319 |210 16 414 571 783 770 128022 46 741 77 79 301 


86813 51,37 449 527 52 647 702 837 43 26252 379 493 51ą|554 84 619 37 83 969 129137 81 397 431 916, 


- 30094 667 747 900 131262 86.370 415 505 ar 
133001 84 243 308 27 441 36 73 643 74 75 874. 
30014 37 110 97 275 749 908 10 31041 33082 914 4 67 134077 109 70 390 472 509 23 54 


92 984 33116 64 204 32 60 76 350 424 64 511 61|286 526 844 137015 48 60 155 777 63 595 649 80 
87 622.37 775 816 961 34079 95 119 34 285 320 |99 732 138127 249 369 85 405 517 718 139010 75 


130150 97 284 518 703 43 58 901 131022 146 |14 23 45 660 756 96 824 980 35075 238 44 837|80 402 63 588 741 140021 30 105 23 47 209 654 
320 420 88 513 59 81 650 981 132465 501 73 850! 


1585 913 133074. 129 269 318 713 478 505 650 821 
134089 273 97 381 493 635 851 900 965 135197 
304 35 401 9 69 774 A91 92 136129 588 GII 91 
879 931 137081 445 85 554 770 138057 !61 154 
233 809 139018 35 120 47 52 54 213 98 396 593 
jo 655 76 915 71. 

2 140026 125 241 338 445 47 72 b92 735 887 
919 48 62 141230 47 318 49 56 86 495 628 56 
120 


56 278 370 517 76631 65 758 802 45 43 54 144042 
43 116 96 271 370 433 561 89 90 731 856 938 
145061 102 41 24) 369 88 511 866 146179 301 453 
608 41 147053 62 84 123 649 712 19 855 148037 
174 95 211 472 928 149014 18R 464 544 679 778 
899 928 75 82. 

150115 325 475 548 621 737 853 918 78 
151093 99 258 340 513 980 152058 377 963 153000 
15 265 97 306 41930 524 678 603 6 20 45 154099 
222 30 92 379 428 37 83 540 44 734 48 55 851 
50 69 98 155032 77 308 86 594 689 5607 93 156048 
198 235 82 91 433 519 60 647 769 157013 167 
240 79 330 514 609 63 897 158009 +20 274 322 
43 465 611 816 932 34 58 77 85 159021 72 JlI 
18 69 546 309 562 99 641 723 880 997, 

160042 142 343 438 594 768 855 62 83 161002 
422 579 637 58 721 15 44 60 818 922 51 162047 


DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, W 
CO NAJLEPSZEIŃ 


»— 


COKOLWIEK DROŻSZE — | 
— WIELOKROTNIE LEPSZE! 4 


PREZERWATYWY? 


PŁCIOWYCH 


Tełet. 216-90 


mw zw A o" 


najelegantsze suknie 


36 79 142155 227 29 OR 328 470 742 143031 |728 66 303 11 54 933 47195 252 364 505 44 49 


| 


90 68458 615 44 777 98 981 69002 270 385 819 


Porada 3 ztote'T REPMANNiewiażski 


SPECJALISTA CHORÓB  WENE-|spec. chor. skórnych | wenerycznych| 


RYCZNYCH, SKÓRNYCH | MOCZO- (porady seksualne) 


Ameirzeja 5, 
POWRÓCIŁ 


przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1-ej. 
_ Dla pań oddzielna poczekalnia. 


FAŁAŁEUM  |Vólcza 


26000 41 279 403 86 762 69 835 44 64 96 917765 833 949 25 54 69 141015 18 170 233 342 
37127 257 347 55 66 438 724 29 43 62 834 56]418 73 637 59 891 49 97 91 963 142074 312 73 
38193 406 57 774 927 39131 236 618 85 966. 373 475 79 692 68 896 937 143083 01 39 69 460 
40094 170 352 517 791 875 80 926 42 41077 |89 588 612 14 706 56 856 955 144131 87 220 67 
131 36 58 267 69 332 60 597 661 700 763 826|84 385 603 32 711 14 806 42 87 90 929 145246 
69 93 42049 103 222 410 63 684 734 96 848 50|60 91 329 89 505 899 995 146092 114 221 367 449 
58 940 43045 242 438 57 709 77 830 51 62 44234 |529 964 Bő 147379 471 97 793 848 148124 38 241 
316 52 55 432 683 869 906 38 45177 97 214 363]57 314 5 610 80 710 28 972 149107 218 59 361 
407 845 79'999 46099 145 326 66 75 465 576 601|478 562 71 655 724 897. 
150009 36 146 96 396 497 826 961 151106 109 
96 600 653 65 737 88 824 47824 48251 71 401/37 46 595 633 813 934 90 152114 32 367 96 587 
541 79 655 174 802 955 86 90 49181 3% 34 56|74952814 41 956 153039 81 148 380443608 49 
404 16 64 503 29 81 624 946. 739 811 26 942 73 154100 132 14 88 296 320 81 
_50092 106 37 270 82 492 518 21 950 51116 42|602 835 76 155144 258 472 95 547 644 53 71 934 
525 840 71 905 52161 447 99 609 53010 39 184|156063 194 97 270 98 389 462 578 880 921 157094 
268 308 41 47 96 478 560 54088 128 292 775 898 |274 874 911 158035 67 299 524 714 857 944 159715 
965 55169 80 357 406 579 621 947 56010 277 3361806 30 
497 628 95 811 55 926 57090 118 85 88 463 81 809| _ 160038 226 34 43 98 469 557 91 614 30 704 
986 58034 40 161 68 312 99 524 792 95 59042 76/822 57 54 917 74 161077 255 45 62 537 765 79 
114 95 656 813 935 927 83 162018 23 426 500 552 51 25 686 $42 75 
_, 60018 33 43 54 129 219 302 77 593 756 823/933 163081 107 244 83 466 753 75 827 95 945 91 
52 74 952 61062 560 99 699 862 68 84 908 62144| 164011 39 155 283 310 444 539 50 681 767 576 
71 670 751 862 63070 208 373 75 401 505 11 98911 165197 36 37 311 50 92 475 694 966 166016 
809 22 64796 817 19 929 31 65075 491 650 58 61| 154 446 72 536 693 826 57 915 49 85 167113 282 
870 925 66155 65 224 27 393 500 636 87 849/402 18 46 72 506 867 168365 72 540 608 726 33 
67060 88 435 39 583 697 714 90 821 919 22 74 820.973 169005 25 56 104 76 240 81 602 734 811 
945 


eme |. SZUMACHER DT: J; NADEL 


Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


tel. 148-62 


od 11—2 6—9 wiecz, w nie- 
dziele i święta od I0—| 


ceny lecznicowe. 


=~ 


ANDRZEJA 4 
TELEFON 228.92 
przyim, od 10—12 i od 4—8 w. 


„yli ita" 


m z m ną 


DROBNE ogołszenia w „Republice“, 
są nailepszym | najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stroi. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sib- 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie !ub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać niern- 
chomość lub rzecz, 4) kupić caśkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj 00- 
da drobne ogłoszenie do .Renvbliki". 
abo dy a e a dw LLL 


ANGIELSKIEGO konwersacji | litera- 
i DERECZNE, tury udziela rutynowany erea, 
(Kobiety I dzieci) Ul. Zawadzka nr. 21 m. Ba. front. co- 


ńska 117, tel. 149-39; dziennie zastać od godz. 4 — 7 no poł 

przyjmuje od 9—11 I od 6—8 w., niedz. 
i święta od 9—12-ej. 

CENY LECZNICOWE, 


——- 


DR. MED. 


Łucja Makower 


CHOROBY SKÓRNE 


—, 


telef. 159-40 


UWAGA! Wypożyczam garderobę ślub 
ną i balową 6-go Sierpnia 20, sklep ga- 
lanteryjny. 


x 


= 
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Polityka 


U kresu nędzy 


R obotnik przynosi do domu i czwar- 
tek 12 złotych!. Jak tu wszystkiemu 
poradzić?.. Tyle potrzeb i wszystkie 
ważne!... Choćby głową bił z rozpaczy 
© mur, to więcej nie będzie, jak 12 zło- 
tych na utrzymanie pięciu, czy sześcia 
osób w ciągu całego tygodnia. 

Czyście kiedykolwiek utrzymywali 
rodzinę za 12 złotych? Czyście za 12 
złotych kupili chleba, tłuszczu, cukru, 
kartofli, drzewa, węgla, nafty? Czyście 
mogli kupić ubranie, zapłacić komorne? 

Robotnik chce żyć! Chciałby pra- 
cować dłużej, chciałby być praworząd- 
nym obywatelem w państwie, chciałby 
cieszyć się z życia i wołać wszystkiemu: 
„Niech żyje!” Lecz słowa nie chcą mu 
przejść przez gardio.. Dziecko w ko- 
lebce skamle o pokarm, bo oto matka 
karmiona samemi ziemniakami nie ma 
pokarmu dła przyszłego, zdrowego, sil- 
nego obywatela. 

Robotnik jest najlepszym i najzdrow» 
szym materjałem obywatelskim. Ale po- 
to, aby wogóle być, trzeba jeść, praco= 
wać, zarabiać... Tego żąda robotnik i 
do tego ma prawo. Muszą mu to przy- 
znać wszyscy! 


*. 

Zamówień niema.. tabryka idzie na 
dwa dni.. Mówią o redukcji... Na czwar- 
tek robotnik przynosi 8 złotych.. Spo- 
gląda na ten zarobek. Czasem z rozpa- 
czy pójdzie do knajpy.. Miałby coś — 
nie ma teraz nic prócz kilku godzin za- 
pomnienia, 

A kiedy redukcja nieuchronnym pa- 
ragrafem zwyczaju powie mu, że iest w 
fabryce niepotrzebny, że „od dziś prze- 
staje pracować”, z piersi jego wydziera 
się uczucie ulgi t. przerażenia. Zaczął 
się dla niego nowy okres w życiu — 
okres bezrobotnego... 13-cie tygodni za- 
pomóg... i.. jeśli nie będzie pracy... zwał 
ZA: podróż do jeszcze większej ne- 

ZY... 

Czy, wreszcie nadejdzie kres nędzy? 
! kiedy?.. Będzie to nietylko zależało 
od rządu, lecz od wspólnego wysilku 
rządu it robotników _ calego spole- 
czeństwa przeciwko kryzysówi, prze- 
ciwko cierpieniom obywateli, przeciwko 
niesprawiedliwości!. Wszystko co się w 
tym kierunku czyni, jest pilne, bo poa- 
dróż do kresu nędzy idzie coraz szyb- 
szem tempem... 


W OOO WOTA 


Tydzień 
„Szkoły Powszechnej” 


Łódź, 6 września. 

(k). — W dniach od 2—8 października rb, na 
terenie Łodzi i obwodu szkolnego łódzkiego, 
obejmującego powiaty brzeziński szycia i łódz 
ki, zostanie zorganizowany „Tydzień szkoły po- 
wszechnej', którego PRS przewiduje szereg 
ważnych i aktualnych kwestyj, związanych ze 
szkolnictwem powszechnem. 

Przedewszystkiem zostanie przeprowadzona 
propaganda akcji budowy szkół powszechnych, 

Łódzkie szkolnictwo powszechne znajduje się 
w bardzo ciężkich warunkach mieszkaniowych. 
Tow. popierania budowy publicznych szkół po- 
wszechnych asygnowało dla m. Łodzi kwotę — 
40000 zł, na budowę nowych szkół, a dla obwo- 
du szkolnego łódzkiego — 20.000 zł, 
„ Sumy te jednak okazały się niewystarczające 
i celem zasilenia funduszów tow, podczas „Ty* 
godnia szkoły powszechnej” zosłanie zorganizo- 
wana wśród społeczeństwa zbiórka pieniędzy, 
materjału budulcowego itp. 
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Skróty felegraficzne 


— Zaburzenia w Kubie trwają. Wczoraj rzu- 
cono bombę w tłum, przyglądający się inaugu- 
racji nowego oddziału straży ogniowej. Jeden 
strażak i pewien uczeń zostali zabici. Wiele 
osób odniosło ciężkie rany. 

— W łonie rządu angielskiego mają nastą= 
pić wkrótce poważne zmiany, Premjer Mac 
Donaid przedłużył obecnie swoje wakacje, a 
po ich ukończeniu ma podobno również ustą- 
Pić z zaiimowanego stanowiska. Cały skład rzą- 
du zostanie zmieniony. 

— Po wczorajszych zawodach  challengeo= 
wych polacy znowu wysunęli się na pierwsze 
miejsce. Niemcy znajdują się na trzeciem miej- 
scil 

— Niebezpieczeństwo powodzi w Małopolsce 
już minęło. Wody w rzekąch opadają. W czasie 
powodzi utonęła wieśniaczka Magdalena Gro- 
chal, oraz-5-miesięczne dziecko jej siostry, 


zbogŻunynn ceagbiieeie 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki; A. 
Potasza (Plac Kościelny 10), A. Charemzy (Po- 
morska 12), E. Millera (Piotrkowska 46), M. 
Epsztaina (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckiego 
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1934 


Ona: 


EXFNESI 
Miłość w Japonji 


— Poszłabym tak za tobą na kraj Świata!... 
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Nauczyciele 


organizują pomoc 
dla swych bezrobotnych kolegów 
Łódź, 6 września. 

(v) W dniu wczorajszym odbyło się 
w szkole powszechnej przy ul. Zawadz- 
kiej, zebranie nauczycieli i działaczy 
społecznych, którzy zawiązali wspólny 
komitet Obywatelskiej Pracy Społecz- 
nej. Celem nowego komitetu jest niesie- 
nie pomocy bezrobotnym nauczycielom 
szkół prywatnych, zakładanie świetlic I 
obrona interesów materialnych w gim- 
naziach i szkołach prywatnych w Łodzi. 

Po wygłoszeniu referatów przez p. 
Białobrzeskiego i p. Łaskawskiej, przy- 
stąpiono do omawiania szczegółów dzia- 
łalności nowej placówki. Prezesem ko- 
mitetu został p. Nowakowski. 
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MAOK 


SAS TĘPI ROBACTWO 
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Łódź, 6 września. 

(k) Przy znacznej obniżce płac, któ- 
ra dotknęła wszystkich robotników, za- 
trudnionych w rozmaitych dziedzinach 
łódzkiego przemysłu, wysokość komor- 
nego utrzymuje się od szeregu lat na ta- 
kim samym wysokim poziomie. 

Przyczyna tego jest taka, że robo- 
tnik łódzki, któremu zredukowano za- 
robki do minimum nie może płacić wy- 


bawie eksmisji i znalezienia się 
rodziną bez dachu nad głową. 


Łódź, 6 września. 

(k). — Wczoraj w godzinach popolu- 
dniowych ulica Narutowicza była wi- 
downią niezwykłego zdarzenia. 

Około godziny 4-ej ulicą szła grupka 
uczniów, którzy udając się do szkoły na 
t. zw. ćwiczenia praktyczne, zabrali kil- 
ka pudełek żab, jaszczurek, ślimaków itp 

W pewnej chwili jednemu chłopcu 
wypadła trzymana pod pachą paczka. — 
Pudło otworzyło się i wszystkie z takim 
trudem złapane żaby i jaszczurki roz- 
biegły się po chodniku. 

Na ulicy powstał nieopisany popłoch. 
Żaby zaczęły wskakiwać przechodniom 
na nogi, część z nich rozlazła się po 
jezdni. Pewna pani. której jaszczurka 


sokiego komornego i żyje w ciągłej o=, 
wraz zj 


wych mieszkaniach, które zaimuje lwia 
część robotników, wynosi przeciętnie 
3.50 zł. tygodniowo, w wielu jednak mie 
szkaniach robotnicy płacą do 60 zło- 
tych kwartalnie, co wynosi 6 — 7 zł. 
na tydzień. 

Wielu robotników, posiadających na 
utrzymaniu rodzinę, składającą się z 4 
(przeciętnie) osób zarabia tygodniowo 
6 — 10 zł. po odtrąceniu kwoty na ko- 
morne, na utrzymanie czworga osób po- 
zostanie 6 — 7 zł, na tydzień. 

Komorne pochłania zatem połowę 


Czynsz komorniany w jednoizbo-| lub jedną trzecią budżetu robotnika. 
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lady... wywołały panike na ul. Uarutowicza 


Riemoiowamny wypadek w Lodzi 


wskoczyła na pantofel wszczęła wielki 
alarm, krzycząc, że ukąsił ją jadowity 
wąż i w mgnieniu oka znaczny odcinek 
na ulicy Narutowicza opustoszał. 

Przechodnie w wielkiei panice pocho- 
wali się w bramach, a inni rzucili się do 
ucieczki. Wskutek zamieszania stanęły 
tramwaje i auta. Z rogu Piotrkowskiej 
przybiegł policjant, którego zaalarmowa 
ła wielka wrzawa. 

Zamieszanie na ulicy Narutowicza 
trwało kilka minut, aż uczniom udało się 
wreszcie wyłapać niewinne żabki i za- 
mknąć je spowrotem do pudełka. 

Ulica odetchnęła. Po ataku „jadowi- 
tych“ wężów zapanował spokój... 


Samobójstwo łodzianki we Francji 


Uwiedziona i zarażona chorobą weneryczną rzuciła się 
w nurty rzeki Isery > 


Łódź, 6 września. 

W Grenobli, mieście uniwersytec- 
kiem we Francji zdarzyła się ponura 
tragedja, której bohaterką była urodzi- 
wa łodzianka, panna A. 

W roku ubegłym panna A., córka za- 
możnego kupca łódzkiego po ukończeniu 
średniego zakładu naukowego w Łodzi, 
udała się na wyższe studja do Francji. 
Panna A. zapisała się na wydział huma- 
nistyczny przy uniwersytecie w Greno- 


Już po upływie kilku miesięcy miała 
stałego adoratora, również studenta te- 
goż wydziału, nad wyraz przystojnego i 
pełnego temperamentu — obywatela 
Jugosławii. Początkowo spółżycie ich 
było przykładne i nic nie wróżyło nie- 
szczęścia, które już nastąpiło po upły- 
wie kilku miesięcy. 

Panna A., będąca na obczyźnie bez 
opieki szybko uległa namówom młodego 
serba i wprowadzona w biad przysze= 


(Przejazd 59), Q. Antoniewicza (Pabjamcka 50).' czeńłami ożenku.., stała się jego kochan- 


ką. Dopiero po niewczasie spostrzegła 
piękna łodzianka, że stała się zabawką 
w rękach  uwodzicielskiego studenta. 
Podobne koleje przeszło cały szereg in- 
nych niedoświadczonych dziewcząt, któ- 
re drogo zapłaciły za swą lekkomyśl- 
ność. p 

Nadomiar nieszczęścia panna A. 
spostrzegła charakterystyczne objawy 
choroby wenerycznej. W tym czasie 
zbrodniczy uwodziciel wyjechał rzeko- 
mo do rodziny na krótki okres czasu. 
Minął czas dłuższy. Student nie dawał 
znaku życia o sobie. Panna A. znalazła 
się w najwyższej rozterce, Nagle wszel- 
ki ślad po niei zaginął, Powiadomiono 
rodziców w Łodzi, którzy wszczęli wraz 
z policją energiczne poszukiwania. Do- 
piero po czterech dniach wyłowili ryba- 
cy ciało kobiety, wyrzucone na brzeg 
rzeki Isere. Niestety wszelka pomoc o- 
kazała się bezskuteczna. Desperatką by- 
ła nieszczęśliwa i młodziutka panna A. 
z Łodzi... (gr) 


Obniżki komornego 
żądają robotnicy i pracownicy.—Specjalna del 


robotników udaje się do Warszawy. —Czy Ż.U.P.P, 
obniży czynsz w swych domach? 


egacja 


Na indywidualne zniżki czynszu Ko- 
mornianego właściciele nieruchomości 
nie chcą się zgodzić, gdyż sądy nie ho- 
norują takich umów. W ten sposób ob- 
niżka komornego mogłaby nastąpić je- 
dynie drogą dekretu. 

Tego właśnie domagają się związż- 
ki robotnicze w Łodzi, które podejmują 
obecnie akcję o obniżkę komornego w 
starych domach. 

Jutro udaje się do Warszawy w tei 
sprawie delegacja z prezesem rady Z. 
Z. Z. Barczewskim, która będzie inter- 
wenjować w sprawie obniżki komor- 
nego. r 
Robotnicy łódzcy domagają się ob- 
niżki komortego droga dekretu w ta- 
kich samych granicach w jakich uszczu- 
plone zostały ich zarobki. 

Na konferencii tej oprócz sprawy 0 
obniżkę komornego poruszany będzie 
cały szereg innych kwestyj, żywo inte- 
resujących ogół robotniczy 


* 

(v) Łódzkie Stowarzyszenie Loka- 
torów domów w Z. U. P. P. kilkakrot- 
nie już występowało z żądaniami obniż- 
ki cen za komorne w domach ZUPU w 
Łodzi. Lokatorzy - urzędnicy, których 
pobory uległy niedawno redukcji, mo- 
tywują swe żądania zbyt wysokiem ko- 
imornem w stosunku do ich poborów Í 
przeciętne; kosztów utrzymania. Kilka- 
krotne interwencje pozostały iednak 
beskuteczne, dopiero w lipcu b. r. ad- 
ministracja domów. otrzymawszy in- 
strukcje z Warszawy, rozesłała okólnik 
z zapowiedzią indywidualnych zniżek 
czynsz komornianego uzależnionych od 
panktualności i stanu zamożności dane- 
go płatnika. Zniżka jednak miała być 
niewielka, gdyż obniżenie czynszu wa- 
hałoby się w granicach od 5 do 10 pro- 
cant. 

Jak się obecnie dowiaduiemy, na te- 
renie Warszawy wszczęta została ak- 
cja wszystkich stowarzyszeń nurzędni- 
czych, zmierzająca do obniżenia cen 
czynszu k'mornianego zarówno w do 
mach prywatnych, jak i budynkach Z. 
GPU. 

Na dzień wczorajszy zwołane było 
w tej sprawie posiedzenie komitetu wy- 
konawczego, na którem ustalono plan 
akcji. ! 

Sprawą tą zajmie się również w nad- 
chodzącym tygodniu Centralna Rada 
Pracowninów Państwowych i Samorzą 
dowych. 

Urzędnicy domagać się będą pota- 
nienia komornego w granicach od 25 do 
30 proc. 


AAE AYN 
Złóż ofiare 
na powodzian 


Teraz zeznają pokolei; 
Dozorca domu, gdzie: Król mieszka, 
Sklepikarz Oraz majster z tkalni, 
Tudzież kucharka p. Agnieszka, 


Hallo? Tu radio! 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
CZWARTEK, dnia 6-$o września, 

6.45—6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.48—6.58. Muzyka — płyty. 6.58—1,08. Gimna- 
styka. 7.08—7.15. Muzyka — płyty. 7.15—7.25. 
Dziennik poranny. 7.25—7,35. Muzyka — płyty. 
7:35—7.40. Chwilka pań domu. 7.40—7.50. Za- 
powiedź programu. 7.50—8.00. Koncert rekla- 
mowy. 8,00—11.57. Przerwa. 11.57—12,03; Sy- 
gnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa, — 
12,03—12.05. Wiadomości meteorologiczne. — 
12,05—12.10. Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.10—12.30: Audycja dla dzieci młodszych, Opo- 
wiadanie pióra cioci Hali p. t. „Podróż Antosia 
na drewnianym koniku”, -(Tr. z Wilna). 12.30— 
13.00: Zespół salońowy Niny Mańskiej, 13.00— 
13,05: Dziennik południowy. 13,.05—13,30: Fan- 
tazje z ulubionych oper (płyty).  13.30—15.30: 
Przerwa. 15.30—15,35: Wiadomości o eksporcie 
polskim, 15.35—15.45: Przegląd giełdowy. 15.45— 
16.30: „Mikro-rewja" — audycja w wykonaniu 

Leona Schillera. 

16.30-16.45: . Muzyka lekka (orkiestra Sandle- 


ra — płyty), 

1645—17,00; Lekcja języka francuskiego — lek- 
tor L. Roquigny. 

17,00—17.50: Teatr wyobraźni nadaje słuchowi- 
sko p. t. „Pieśń wolności” — -napisane po- 
dług motywów R. H. Barscha przez Julja- 
na Kornika; 

17.50—18.05: Skrzynka pocztowa łódzka—omó- 
wi red. Jan Piotrowski. 

18.05—18.10: Muzyka (płyty). 

18.10-—18.15: Repertuar teatrów, 

18.15—18.45: Koncert kameralny z Krakowa. 


Detektyw potem buchaltera 
Spytał w mieszkania jego progu, 
Czy Król żył dobrze z personelem 

I czy przypadkiem nie miał wrogów. 


18.45—19.00: „Co czytać”, 

19.00—19.20: Recital skrzypcowy Edmunda Gi- 
żejewskiego. 

19,20—19.30: Feljeton aktualny, 

19.30—19.45: Muzyka ludowa (płyty). 

19,45—19,50. Odczytanie programu na dzień nā- 
stępny. 

19,50—20.00. Wiadomości sportowe. 

20.00—20;45: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or- 
kiestra gitar hawajskich pod dyr. Wróblew- 
skiego i Aqam Aston (piosenki). 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 

20.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsce”. 

2100—21.45; Koncert wieczorny, NRY 
Orkiestra symfon. P. R. pod dyr. J. Ozimiń: 
skiego i Marja Wiłkomirska (orieńtsa). 

21.45—22,00: Odczyt p. t. „Psychologja konflik- 
tów zawodowych —wyśgł. dr. G. Ichleisser. 

22.00—22.15: Koncert reklamowy. 

22.15—22,45: Muzyka lekka i taneczna z Cie: 
chocinka. 

22.45—23,00: Muzyka (płyty). 

23,00—23.05, Wiadomości meteorologiczne 
komunikacji lotniczej. 

23.05—23,30: D, c. muzyki tan, z Ciechocinka. 


DZIŚ SŁUCHAMY: 
19.00. LENINGRAD. „Aida” — opera Verdiego, 
Tr. z Teatru Opery i Baletu. 
20.90. LONDYN (National Programme). Koncert 
symłoniczny z Queen's Hallu. 
20.25. SZTUTGART. Koncert symfoniczny. 


dla 


20.45. MEDJOLAN. „Il. Mercante e l'Avvocato“, | 


opera La Rosa Parodi i „Siostra Angelica" 
opera Pucciniego, 

21.00. WIEDEN. Koncert symfoniczny, 

2115. LUKSEMBURG. Koncert galowy. 


v 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 


w dni powszednie od 10—12 i od 4 do6po południu gl 


| Przez południowo - wschodnią część 


UAT LYY | 


Pies każdy kąt obwąchał pilnie, 
„Inspekcja“ trwała dwie godziny, 
Poczem poleciał do Kubusia 
Bo sensacyjne miał nowiny! 

(Dalszy ciąg iutro). 


Rozpłatała czaszkę 1-letniemu chłopcu 


Tragiczna bójka 2-ga dzieci na wsi w pow. konińskim 


Konin, 6 września. |Ki, podczas której silniejsza fizycznie 
We wsi Modlice, gm. Dłusk. w po-| Karasińska uderzyła kilkakrotnie chłop 
wiecie konińskim, wydarzył się niezwy | ca w głowę tax nieszczęśliwie, że Ga- 
kły wypadek, który zakończył się krwa | łuzie pękła czaszka oraz wypłynęło pra 
wym porachunkiem pomiędzy 12-1etnią | we oko. E 
Janiną Karasińską a 7-letnim Wacła- Po dokonaniu tego czynu Karasiń- 
wem Gałużą. | ska uciekła do lasu, gdzie ją odnalazła 
Dwoje dzieciaków pasło bydło na policja. Rannego chłopca w stanie gro- 
łące opodal wsi. < niewyjaśnionych źnym przewieziono do szpitala w Ko- 
dotychczas przyczyn doszło między ninie. 
niemi do sprzeczki a następnie do bój- 


A sprytny Medor w międzyczasie 
W palacza izbie węszy, szuka ` 
(Kubuś tak pieska uczył zawsze, 
Widać — nie poszła w las nauka!) 


” 


Znów burza w Lubelskiem 


Wichura wyrządziła znaczne straty 


Lublin, 6 września. Pod Żelechowem zostało wywróco- 
nych kilka stodół i pozrywane dachy 
z domów. i 

Z Garwolina wyruszyło pogotowie 
techniczno - pocztowe i drogowe, celem 
usunięcia przeszkód w komunikacji i na- 
prawienia linji telegr.-telef. 


powiatu garwolińskiego przeszła olbrzy 
mia burza w formie huraganu. Na szo- 
sie pomiędzy Żelechowem a wsią Goń- 
czyce wicher powywracał słupy tele- 
graficzne i drzewa, które zatarasowały 
w kilku miejscach drogę. 


| W czasie pożaru dokonali włamania =" 


Parcele budowiane 
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Zuchwałym złodziejom udało się zbiec 
Poznań, 6 września, | Górecki od złodziei, którzy korzystając 
W domu p. Góreckiego przy ul. Głó-lz zamieszania, włamali się do mieszka- 
wrej zapalił się chlew, stojący przy do-| nia; i skradli kasetkę, w której było 
mu  Wezwana straż ugasiła ogień, ednaj 339 zł. gotówką, książeczka oszzzęd: 
kże w chiewie spłonęło 5 kur, tyleż kró|nościowa na 1299.90 zł, obrączka slub- 
lików, dwa metry drzewa i 2 korce wę-'na z monogramem J.G. oraz polisa ubez* 

;pieczeniowa od ognia na 45.300 zł, 


a. 
Większą szkodę poniósł jednak p. 
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STRESZCZENIE. 


Joanna jest fantastką. 
rzeń kinowych, tęskniąc ustawicznie za innym, 


Żyje w krainie ma- 


barwniejszym światem, Pewnego razu przed 

sklepem ześarmistrzowskim jej ojca zatrzymało 

się luksusowe auto. Właściciel jego zrobił na 

Joannie niezwykłe wrażenie. Dziewczyna czeka 

odtąd napróżno na jego powrót — i marzy, 
Wreszcie spotkała go znowu. 


Joanna nie odpowiedziała nic, lecz 
poczęła iść dalej. 

Jakiś czas szli obok siebie w milcze- 
niu, Wreszcie nieznajomy rozpoczął: 

— Gdyby nie to, że nie chciałbym 
być konwencjonalny, powiedziałbym: 
bardzo — ale to naprawdę bardzo czę- 
sto — myślałem o pani! 

Córka zegarmistrza spojrzała ukrad- 
kiem na idącego obok niej towarzysza. 


Wzrok jej zatrzymał się przez chwilę na|q 


jego pańskiej (choć brutalnej trochę twa 
rzy), na pokornych oczach — otaksowa- 
ła potem wspaniałe jego futro o bobro- 
wym kołnierzu i wytworne, białe ręka- 
wiczki. A potem Joanna powiedziała 
powoli: 

— Więc w takim razie, dlaczego nie 
starał się pan zobaczyć mnie? 

— Chciałem, ale nie mogłem — od- 
parł mężczyzna. — Gdyby zależało to 


DPP OOO HMMMMOOOOODODOOO 


EZY TO JEST MIŁOŚĆ?.. 


Nsvółczesna powieść prawdziwa 
Napisał Andrzej Zańsxi, autor powieści „Pozwólcie nam żyć“, „Kochaj 
mnie zawsze i innych 


ZOO POZO OOOO 


tylko odemnie, byłbym dawno już złożył 


jej swoje uszanowanie... Lecz pewne 
sprawy są silniejsze, aniżeli nasze naj- 
szczersze nawet pragnienia, 
To słowo „najszczersze , zaakcento- 
wał bardzo silnie j popatrzył przytem 
tak znacząco dziewczynie w oczy, że Jo 
anna zaczerwieniła się lekko. 
Pan w ciężkiem futrze zmienił nagle 
ton rozmowy: 
— Ma pani lekki płaszczyk. Czy nie 
jest pani zimno? 
Zapytanie to zmieszało Joannę. Coś 
pa > jej sercem. 
goryczą pomyślała: 
Rozumiem, dó czego zmierzal...— 
Tak zaczyna się każdy stosunek boga- 
tego pana z biedną dziewczyną. „Suknie 
pani są bardzo skromne” — mówi taki— 
ając do zrozumienia, że gotów jest (na- 
turalnie nie zadarmo), sprawić jej inne, 
droższe i piękniejsze... A zatem i mój 
królewicz z bajki, ulepiony jest z tej sa- 
mej śliny jak każdy inny uliczny don- 
żuan! 
A nieznajomy uzupełniał dalej: 
— Pytam się o to dlatego, że mamy 
dziś wielki mróz, a nie chciałbym, aże- 
by się pani przezemnie zaziębiła, space 
rując po ulicy.» 


All 
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— Kłopocze się o mnie i troszczy... 
Nie jestem mu obojętna — coś triumfal- 
nie wołało jej w duszy. 

-— Chciałbym pani jeszcze tyle opo- 
wiedzieć rzeczy — ciąśnął dalej niezna 
jomy... — Lecz z drugiej strony, nie mo- 
$ę narazić pani na zaziębienie się... Czy 
nie zechciałaby pani wstąpić zemną do 
jakiejś cukierni? 

Owszem! — bez wahania odparła 
Joanna. 

Wysoki pan zdjął rękawiczkę i po- 
wiedział: 

— Przedewszystkiem pozwoli pani, 
że się przedstawię: jestem Henryk Bor- 
kowski, przemysłowiec. 

Mocno uścisnął dłoń, która wyciągnę- 
ła ku niemu Joanna, 


ROZDZIAŁ PIĄTY. 
W cukierence... 


Cukiernia, do której weszli, była nie- 
wielka. lecz wytworna. 
Joanna, przechodząc nieraz obok niej, 


zwierciadlanej sali, w której przy fili- 
żance dobrej czekolady i salonowych 
ploteczkach siedziały strojne panie, ko- 
kietując z poza uczernionych rzęs ele- 
ganckich dżentelmenów. 

Jakżeż często pragnęła Joanna 
usiąść w ich gronie i roztopić się w błę- 
kitnej atmosferze pachnącego perfuma- 
mi i dymem papierosów lokalu! 

I oto teraz ziściły się jej marzenia. 
Rzęsiste światło cukierni oślepiło po- 
czątkowo Joannę. Lecz inż po chwili 
dziewczyna opanowała się w zupełności. 
Z pewnością siebie (ruchami poży- 
czonemi od lIwic salonowych — tych z 


rzucała przez okno spojrzenie: wgłąbj 


U 


Fala wdzięczności zalała serce dziew | filmów) przepłynęła przez saię i usiadła 
zyny 


m. z Barkowskim przy narożnym sto- 
iku. 

Była dopiero czwarta, a więc godzi- 
na, w której pustki jeszcze panowały 
w cukierni. Muzyka nie grała jeszcze, 
tak, że nic nie przeszkadzało ich długiej, 
szczerej rozmowie. 


Przemysłowiec, nie odrywając od 
twarzy Joanny spojrzeń — powiedział 
powoli: 


— [m dłużej przypatruję się pani, tem 
więcej mi się pani podoba. Pierwszy raz 
zobaczyłem panią w sklepie; sądziłem 
wówczas ,że do oszałamiającego wra- 
żenia, jakie uczyniła na mnie piękność 
pani, przyczynił się dyskretny półcień, 
jaki panował wtedy w lokalu — półcień, 
który tak wytwornie modeluje twarze 
nawet mniej piękne. Potem tam, na goś- 
cińcu, kiedy stała pani przy mojem 
aucie, otulona w zmierzch późnego wie- 
czoru lipcowego — wydała mi się pani 
nieziemskiem prawie zjawiskiem. I znów 


¿nie mogłem oprzeć się myśli, że niepew- 


ne blaski księżyca i gwiazd wyretuszo- 
wały trochę urodę pani. 

Zapalił papierosa i mówił z coraz 
większą siłą: 

— Teraz wreszcie spojrzeliśmy sobie 
prosto twarzą w twarz. Widzę panią 
w bezlitosnem, ostrem świetle elektrycz- 
nem, przed którego promieniami nie 
ujdzie żadna skazka i niedokładność. 
I wie pani co? Teraz dopiero ocenić mo- 
gę z całą dokładnością nieskończoną 
szlachetność jej urody! 

` Joanna w zakłopotaniu mieszała ly- 
żeczką herbatę. Nikt jeszcze nie mówił 
jej tak dworskich i pięknych słów. Czu- 
ła się olśnioną i szczęśliwą. 


(Dalszy ciąg iutro), 


Przed rozgrywką z Niemcami 


Frymarkiewicz w rezerwie, — Niemcy przyjeżdżają w sobotę 


Warszawa, 6 września. 
W Warszawie panuje niezwykłe roz- 


wicz 10, Martyna 22, Bułanow 25, Kotlar 


,czyk Il 20, Kotlarczyk I 22, Mysiak 17, 


Osta 


tnie gry z 


Łódź, 6 września. 
Turniej heleńowski został ostatecznie 


gorączkowanie meczem z Niemcami.  Riesner 4, Pazurek 18, Nawrot 19, Wili- |zakończony. W finale gry pólęzyneż i 


Mimo wielokrotnych oświadczeń o wy- | mowski 3, Włodarz 9 ra 


sprzedaży wszystkich biletów ciągle 
jeszcze napływają zgłoszenia. 

Polski Związek Piłki Nożnej komuni- 
kuje, że ze względu na spodziewany 
tłok przy wejściach, publiczność proszo- 
na jest o przybywanie przed godziną 
15.80, bowiem o godz. 15.45 wszystkie 
bramy stadjonu będą zamknięte. 

uw 


LE 

Goście w liczbie 17 graczy przyby- 
wają do Warszawy w sobotę o godz. 
9.10 rano. Tym samym pociągiem przy- 
bywa również sędzia p. Olsen. Podczas 
gdy sędzia zamieszka w hotelu Europej- 
skich gracze niemieccy ulokowani będą 
w hotelu Bristol. 

Kapitan Związkowy PZPN-u p. Jů- 
zef Kałuża wyznaczył na rezerwowego 
bramkarza naszej państwowej reprezen= 
tacji przeciwko Niemcom zamiast Kelle- 
ra = Frymarkiewicza. Będzie to więc 
drugi gracz ŁKS-u wyznaczony do re- 
zeTwy: 

ył 

Arbiter zawodów szwed p. Olsen tia- 
leży do najlepszych sędziów piłkarskich 
świata, Prowadził on zawody Polska — 
Niemcy w Berlinie, wywiązując się zna- 
komicie ze swego zadania. Mamy ta- 
dzieję, że Í teraz p. Olsen pokaże pub- 
liczność! 


zawody p łkarskie, , 


* 
Polska rozegrała dotychczas 57 ofi-! 5 ie Jednak nym kwiąskom Wyśłar. 


cjalnych spotkań międzypaństwowych, 
z tego 23 zwycięskich, $ nierozstrzyg- 
nietych i 26 przegranych. 
łosunek bramek jest pozytywny, 
wynosi bowiem 120:112 na naszą ko- 
rzyść, Pozatem reprezentacja Polski to- 
zegrała 7 spótkań nieoficjalnych, nie li- 
cząć spotkania z o | zdobywając 
12, a tracąc 21 bramek. Ogółem roze- 
grano zatem 64 mecze. Pierwsze spotka- 
mie rozegrano w 1921 roku z Węgrami, 
'm1 
LJ 
Królem strzelców reprezentacji jest 
Nawrot, który zdobył 17 bramek, wice- 
królem == Stalński, zdobywając 13 brąs 
mek. Dalej idą: Bacz (10), Kałuża, Bal- 


olskiej jak należy prowadzić |. 


Nasi zapasowi grall; 
1, Gałecki 4, Dziwisz 1, Niechcioł 3, 
szewski 14 i Szczepaniak 9 razy, 


Ci- 


zy. 
A TA pokonała Kumandtównę 6:0, 6:4. 


pań z wyrównaniem Cramer=Johnowa 


"W grze panów z wyrównaniem od- 
było się jeszcze wczoraj kilka spotkań. 


TONEIS U EAE AENT EE IE DWT FZRE DOZ) TEER A 
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Białystols—tócdź 


Rewanżowy, międzymiastowy mecz lekkoatletyczny 


o nagrodę 


Łódź, 6 września. 

W dniu 16 września odbyć się ma w 
Białymstoku rewańżowe spotkanie re- 
prezentacji lekkoatletycznych Białego- 
stoku | Łodzi. Spotkania tych okręgów 
odbywają się o nagrodę przechodnią u= 
fuńdowaną przez redakcję „Expressu“. 
Pierwsze śspotkańie odbyte w maju w 
Łodzi zakończyło się nikłem zwycię- 
stwem białostoczan, przyczeń mecz od- 
był się jedynie w konkurencji meskiej, 
gdyż Blałystok nie otrzymawszy odpo= 
wiednich zniżek kolejowych nie mógł 
wysłać do Łodzi swych pań. 

Obecnie białostoczanie zwrócili się 


Ciekawe mecze 


Wzórując się na Innych państwowych 
związkach sportowych organizuje w ros 
ku bieżącym również PZB swój „dzień“ 


czał w zupełności tylko leden dzień do 
roku, to związek bokserski zaanekto= 
wał sobie odrazu dwa dni, Spotkania na 
zasileńie kasy związkowej odbyć się 
mają w dniach 8 i 9 grudnia, przyczem 
program ich został ułożony w ten spo= 
sób, że naprzykład repreżentacie okrę= 
gów śląskiego, warszawskiego | poznań 
skiczo zmuszone będą stoczyć po trav 
Spotkania. 2 przodujących okręzów w 
iepszej sytuacji znalazł się tylko okręg 


„Expressu* 

do łódzkiego związku z prośbą przy- 
słania do Białegostoku również druży* 
ny kobiecej, Związek łódzki wyraził za= 
sadńtczo swą zgodę uzależnił to jednak 
jedynie od poktycia przez związek bia- 
łostocki kosztów przejazdu pań, W ra- 
zie dojścia do skutku wyjazdu do Białe- 
góstoku tównież | naszych pań, szanse 
reprezentacji Łodzi wzrosłyby znacz- 
nie, gdyż panowie skazani są zgóry na 
porażkę w spotkaniu ze świetną ekipą 
białostocką. Jedyme panie łódzkie mo- 
ga uratować sytuację i zdobyć nagrodę 
„Expressu* dla Łodzi. 


w „dniu P.Z.B.” 


łódzki, któremu PZB wyznaczył tylko 
jeune spoiaanie ze Śląskiem. | 
Kaleńuarzyk zawodów przewiauje 
8 grudnia mecze Warszawa = Poznań 
w Warszawie, Łódź — Śląsk w budzi. 
wów -== Śląsk Il we Lwowie, Kit- 
ków — Poziań li w Krakowie, Diniy- 
stek — Waiszawa Il w Białymsicku i 
POZY — Pomorze w Inowrocła- 
w u 
W dniu 9 grudnia odbyć się mają 
spotkania Poznań — Lublin w Lublinie, 
Stanisławów — Sląsk Il w Stanisławo- 
wie i Wilio — Warszawa II w Wilnie, 


c= = 


Jutro w Turynie 


cer 1 Kozók po 9, Reyman (8), Kuchar/początek mistrzostw lekkoatle. 


(6) i Pazittek (3). h 


%* 
Z graczy Wstawionych do reprezeń= 


tacji na mecz z Niemcatii grali: Fonto- 
onae a anaana r er S reS a 


Kiszulkowy protest Warsza- 
wianki 


tycznych Europy 

Zarząd PZLA wysłał ostatecznie do 
Turynu na tmistrżostwa Europy tylko 
pięciu zawodników, a miańowicie Kuso* 
cińskiego, Fieljasza, Kucharskiego, Lück- 
hausa i Pławczyka, 

Kusociński wyjechał jaż w. niedzielę, 
We wtorek rano wraz z kpt. Misińskim 


Jak się dowiadujemy,  Warszawiań- | wyjechali Kucharski, Łuckhaus i Pław= 


ka założyła protest w związku z nie- 
dzielnym mieczem z ŁKS-em. domaga- 
jąc się unieważnienia meczu. 

Jako powód Warszawianka te, 
że gdy obie drużyny stanęły na boistü 
w jednakowych kosżtilkach, sędzia, 


Leracz, nakazał Warszawiańce zmienić 
Zdaniem Warszawianki ko- 


koszulki. 
szulki winien był zmienić ŁKS. 


Spotkanie piłkarskie 

ŁT56 — Makkabi 
W nadchodzącą 
zostałie ña boisku WKSzu towarzyski 
mecz piłkarski między zespołami Ł.T. 


S.G. i Makabi. Początek meczu o godzi: |ka, oszcze 
nie 16-€]. ~ i 


— 


pe 


yune 
; 


METRO 


s LES a 
y 


Przejazd 2 


Na I seans: [II m. 54 gr, II m. 85 
gra I m. 1.09, nast, I 85 gr. Il 1.09 
gt, I — 130 


sobotę rozegraty ,i Hogias w dyski 


czyk, zaś wczoraj wyjechał Heljasz 
wraz z kierownikiem ekspedycji p. Szia- 
chciakiem. 

Pierwszy występ payaa lekkoatle- 
tów nastąpi w Turynie już jutro, w pia- 
tek, Pławczyk startować ma w skokii 
wzwyż, Kusociński i R rl w przed- 
biegach i ewent. tinale biegu 1.500 m. 


i Jednak starty wymienione uzależnione 


są Od rozłożenia przedbiegów. 

W sobotę Pławczyk startujew dzie: 
sięcioboju (100 m, wdal, kula, wzwyż, 
400 m.), Kucharski w przedbiegu 800 m. 


niedzileę Pławczyk startuje w 
dziesięcioboju (110 m. płotki, dysk, tycz= 
p, 1500 m), Kusociński w bies 
gu 5 kim, Feljasz w kuli i Kucharski 
ewent. w finale BOOM č = 


EU G. 


Mistrzostwa tenisowe Wegler 


Budapeszt, 6 września. 

Dziś rozpoczęły się międzynarodo= 
we zawody tenisowe © mistrzostwo 
Węgier. W zawodach biorą również u- 
dział polacy: Tłoczyński i Wittman, 

Pierwszego dnia rozegrano m. ifi 
nastepujące spotkania: Zahos (Grecja) 
—=Bakosz (Węgry) 6:1, 7:5, Stalios (Gre 
cja) Cadicke (Węgry) 4:6, 8:6, 6:4, Fien= 
s (Niemcy) — Elissen (Węgry) 6:0, 
2:0, 7:5, 

W grze podwójnej mieszańej Kecht, 
Okolicsańnyi — Nyari, Winkler 6/1, 6:0, 
Peto, Travers — Wittmańn, Barkasz 6:4, 
6:0, Tłoczyński, Sarkany — Bakóśz, 
Prochnoff 6:1, 6:1. 


LEKARZ = DENTYSTA 


F. KOPCIOWSKA 


POWRÓCIŁA. j 
Przyjmuje codziennie od 9—3 


Gdańska 37 


tel. 232-558. 
od 4—7 w lecznicy 
94 


Piotrkowska 2 


tel. 122-89, 


BODO 


Marja Gorczyńska, Michał Znicz, 
Wład. Walter, Wiktor Biegański 


w najnowszej polskiej komedji muzycznej p. t: 


EŚNIARZ 


NARSZAW 


w turnieju tenisowym o mistrzostwo Łodzi 


wyrównaniem 


Dokończono przedewszystkiem przer= 
wane we wtorek spotkanie Januszewicz 
-— Schróder, We wtorek Schröder wy* 
grał pierwszego seta 6:2, a w drugim 
obaj przeciwnicy zdobyli po pięć ge- 
mów. Drugiego seta rozstrzygnął wczó” 
raj na swą korzyść Januszewicz, wygty- 
wając decydującego gema, Świadkami 
niezwykle zażartej walki byliśmy w trze 
cim secie. Wygrał go ostatecznie Janu- 
szewicz 14:12, 

W spotkaniu półłinałowem Janusze- 
wicz pokonał Hilperta 6:3, 6:3. 

W finale spotkali się Januszewicz z 
inż. Grohtnanem. Pierwszego seta wy- 
grał Januszewicz 6:1, oddał jednak bez 
większego oporu dwa następne 2:6, 1:6. 

Rozdaniem nagród zwycięzcom gier 
z wyrównaniem zakończony został tur= 
niej. 

WETCEZEME TG TECT ZE ORO TC KATA 


Admira-Bologna 3:2 (0:2) 
Finałowy mecz o puhar Europy 
środkowej 


Wiedeń, 6 września. 

W finałowem spotkaniu o  puhar 
środkowo-eturopejski Admira pokonała 
włoską Bolognę po niezwykle zażartej 
grze 3:2. Do przerwy prowadzili włosi 
2:0, mając w tej fazie gry bardzo znacz 
ną przewagę. Po przerwie natomiast 
wiedeńczycy opanowali boisko i ñietyl- 
kö zdołali wyrównać, ale też uzyskali 
zwycięską bramkę. 

Rewańżowe spotkanie tych zespo- 
łów, które definitywnie zadecyduje o 
zdobyciu puharu odbędzie się w nadcho 
dzącą niedzielę w Bolonii. 


Dziennik francuski 
o Walasiewiczównie 


Walasiewiczówna wraż z zawodnie 
czkami japońskiemi złożyła wizytę re- 
'dakcji „L'Auto”, 

„L'Auto* pisże:' „Japoński Zw. L. 

tletyczny zaprosił do swego kraju Wa= 
lasiewiczównę, aby dać możność swo: 
im zawodniczkom zmierzyć się z nią 
kilkakrotnie. 

Walasiewiczówna uznana jest za 
najszybszą kobietę świata, Nazwa ta 
przysługuje jej słusznie, w jej rekach bo 
wiem znajdują się rekordy Świata na dy 
stansach: 50, 60, 100, 200 i 1000 mtr.*. 


‘Nie będzie meczu Skoda-IKP 


Warszawa, 6 wrżeśnia. 

W dniu 16 września odbyć się miało 
w Warszawie pięściarskie spotkanie pó: 
między Skodą a IKP. Drużyna łódzka w 
dniu wczorajszym odmówiła przyjazdu 
do stolicy, prosząc o odłożenie meczu na 
dalszy termin, ) 

Łodzianie swą odmową tłomaczą temi 
że w dniu 16 b. mi. biorą udział w świę= 
cie klubów fabrycznych przed p. Prezy- 
denterń w Spale. Nastepne terminy we 
wrześnii! ma łodzianie już zajęte, tak 
że spotkanie Skody ż IKP będzie Się no- 
gło odbyć dopiero w listopadzie, 5): 7 


Włoscy piłkarze w Łodzi 


i6 Rapa Po sd Ke; dzień 
ześńiia żhańą włoską driżynę pil- 
karską F.C. Milano. Włosi rozegrać ma- 
ją w Polsce kilka spotkań, między inne= 
mi į Runnen, Pogonią | prawdopodobnie 
-êj 
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Na całego 


Pod Warszawą postanowiono wybudować 
nowy tor kolejowy. Specjalna komisja udała się 
za miasto, by wyznaczyć dokładnie bieg nowe- 
zo toru, Inżynierowie udają się do jednego z 
chłopów i powiadają mu: 

— Słuchajcie gospodarzu, przez waszą sto- 
dołę będzie przeprowadzona nowa kolef... 

— Ja się tam na to nie zgodzę.. — odpowia- 
da chłop. 

— Dlączego?,. Co wam to szkodzi?., 

— A ile razy pociąg będzie tędy przejeż- 
dżał? 

— Trzy albo cztery razy dziennie». 

— I za każdym razem mam wychodzić z 
chałupy i stodołę otwierać?! 

x 


**k 

W teatrze przy bulecie Alojzy poznał jakie- 
goś iegomościa, z którym wszczął przyjazną 
pozawędkę. W pewnej chwili do poczekalni we- 
szła elegancka, przystojna dama, 

— Czy zna pan tę panią? — zwraca się 
Aloizy do jegomościa. 

r— Owszem. 

— Mam wrażenie, że można ją łatwo zdo- 
być, co? 

— Owszem, Ja już ją nieraz miałem... 

— En Serio? 

— Serjo. Bo la jestem jej mężem, 

rza 
$+ ` 

Żylemy w epoce skandali I skandalików... 
Żyrardów, tramwaje warszawskie I t d 

W związku zawodowym „Płajta* również 
wybuchł wielki skandal na tle gospodarki ma- 
terjalnej. Związek był nieduży. Liczył zaledwie 
30 członków. Do afery wmieszanych było plet- 
nastu członków. Wyrzucono ich na zbity pysk, 

Jednym z uczciwych członków „Płajty” był 
Mayer. Spotkałem go właśnie wczoraj na ulicy. 

— No, jak tam, panie Mayer?.. — pytam. = 
Już w porządku?,., S 

— Gdzie tam! — odpowlada Mayer. — 
Wyobraź pan sobie, że ci, których wyrzuciliś= 
my, twierdzą, że onl nałeżą do właściwego 
związku, a my jesteśmy wyrzuceni! 

s" 
LAJ 

Kac kupuje materjal na garnitur. Wybrał od- 
powiedni gatunek. Wytargował się o cenę. 

A gdy przychodzi do płacenia, wyciąga wek- 
selek. 

— O, niels, — oponuje kuplec. — Weksel- 
ków nie chcel. Ja wolę gotóweczkę!.. To jest 
pewniejszy interes! 

— Dlaczego pewnłejszy? — tłumaczy mu 
Kac. — Niech się pan chwileczkę zastanowi! 
Z gotówką to jest tak: — dziś pan ma, a jutro 
już ją pan wydaje.. A mój wekselek jest taki 
pewny, że pan może umrzeć, pańskie dzieci 
mogą umrzeć, a on ciągle jeszcze będzie leżał 
u pana w kasie!... 
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Znów krwawe 
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Pomiędzy Boliwią a Paragwajem znów wybuchły działania wojenne. Dotych- 

czasowy bilans wolny jest straszny: 29.000 zabitych, 35.000 rannych I 19.000 

wziętych do niewoli. Na zdjęciu włdzimy wojska boliwijskie przed odmar- 
szem na front. 


T 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Pojedynek 


W wytwornym paryskim nocnym 
lokalu „Paradis“ tego wieczoru było 
bardzo wesoło. 

Przy jetdnym ze stolików bawił się 
wraz z kilku przyjaciółmi znany ma- 
gnat stalowy, Andrzej Fourois. Był to 
mężczyzna w sile wieku wesoły i bar- 
dzo towarzyski. 

Przy którymś z sąsiednich stolików 
siedziała jakaś fertyczna blondyneczka 
wraz z trzema mężczyznami. 

Niewiasta ciągle spoglądała w stro- 
nę Andrzeja Fourois, uśmiechając się 
zalotnie. 

Magnat stalowy początkowo nie 
zwracał na to żadnej uwagi. W pewnej 
chwili jednak, gdy niewiasta znów się 
doń uśmiechnęła, mrugną! do niej poro- 
ziimiewawczo okiem. 

W tym momencie blondynka szep- 
nęła coś do ucha jednemu ze swych 
przyjaciół, Ten podniósł się natychmiast 
z krzesła i zbliżył się do Fourois. 

— Jak pan śmie! — zawołał groź- 
nie. — Pan obraża moją żonę!. Zwraca 
T pan do niej z niecnemi propozycja- 
mi 

— Z propozycjami? — uśmiechnął 
się drwiąco milioner. — To kłamstwo! 
Pilnuj pan lepiej swojej żony, bo uwa- 
żam. że to właśnie ona nieodpowiednio 
się zachowuje! 

Nieznajomy zmierzył przemysłowca 
badawczem spojrzeniem. 

— Powinienem właściwie z miejsca 
pana spoliczkować — oświadczył. — Nie 


T 


przypuszcza, że na tem się skończy ta 
historja. Ś 

I wrócił do swego towarzystwa. 

Na tem niemiły incydent został wy- 
czerpany. 

Gdy nazajutrz rano Fourois przeglą- 
dał w swem biurze wyciągi kasowe, 
woźny zameldował mu przybycie ja- 
kichś dwuch panów. 

— W jakiej sprawie? — spytał woź- 
nego. 

— Powiedzieli, że w ściśle osobistej. 

— Niech wejdą, 

Po chwili zjawili się w gabinecie 
dwaj mężczyźni w czarnych garnitu- 
rach. 

— Jesteśmy sekundantami pana Wik- 
tora Blemont — oświadczył jeden z 
nich. 

— Pana Blemont? — zawołał prze- 
mysłowiec. — A któż to taki? Nie znam 
tego nazwiska. 

— Pan obraził naszego mocodawcę 
w nocnym lokalu „Paradis“. Zajście 
miało miejsce wczoraj w nocy. 

No i cóż z tego? — uśmiechnął 
się drwiąco przemysłowiec. 

— Pan Blemont domaga się satys- 
fakcji. 

Przemysłowiec przez parę chwil spo- 
glądał z oshupieniem na nieznajomych. 
Pojedynek? To byłoby doprawdy śmie- 
szne. Nawet za młodych lat nigdy nie 
uciekał się do tego sposobu załatwiania 
spraw osobistych. Był człowiekiem inte- 
resu i nie uznawał nigdy pojedynków. 


uczynię jednak tego, gdyż szkoda mij Ale ta sprawa trochę się komplikowała. 


poprostu ręki. Niech pan 


jednak nie! Jeśli odmówi tym panom, niewątpliwie 


Konferencje francusko-belgijskie 


Belgijski minister spraw zagranicznych Jaspar przybył do Paryża celem od- 

bycia konierencyj z członkami rządu francuskiego. Na zdjęciu widzimy od le- 

wej strony ministra Jaspara, prezesa rady ministrów Francji Doumergue'a, | skiego, zaręczył się z księżniczką Ma- 

posła belgijskiego w Paryżu i mięk ró ministra spraw zagranicznych 
arthou. 
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Król murzyński 
w Londynie 


Nana Sir Ofori Atta, król murzyński na 
Złotem Wybrzeżu, przyjechał do Lon- 
dym. 

EAR D 


Królewskie zaręczyny 


Książę Jerzy, trzeci syn króla angiel- 


spiszą protokuł jednostronny. Gdy do- 
wiedzą się o wszystkiem reporterzy, zaj- 
ście nabierze wielkiego rozgłosu. 

Fourois utrzymywał Ścisły kontakt 
ze sferami wojskowemi. Mogłoby mu to 
poważnie zaszkodzić w interesach. 

Trudno — musi zgodzić się na po- 
jedynek. Przecież ten Blemont chyba 
nie ma zamiaru strzelać do niego. Cała 
Sprawa niewątpliwie zakończy się wy- 
mianą strzałów w powietrze. 

— A więc dobrze — odpowiedział 
wreszcie. — Wyznaczę moich sekun- 
dantów. 

Tego dnia jeszcze pełnomocnicy obu 
powaśnionych stron odbyli wstępne kon- 
ferencie. 

„Sekundanci przemysłowca złożyli mu 
szczegółowe sprawozdanie z obrad. 

— Ten Blemont jest niebezpiecznym 
zawadjaką — zakomunikowali mu. — 
Domaga się, byście panowie strzelali z 
odległości 10 kroków aż do rezultatu, to 
znaczy dopóki jeden z panów nie dozna 
ciężkich uszkodzeń cielesnych i nie bę- 
dzie już mógł utrzymać w ręce rewol- 
weru. Dowiedzieliśmy się również, że 
ten człowiek doskonale włada bronią. 
Jego pełnomocnicy twierdzą, że już 
uśmiercił w czasie pojedynków kilka- 
dziesiąt osób. 

Magnat stalowy przeraził się nie na 
żarty. Od trzydziestu bodaj lat ani ra- 
zu nie miał do czynienia z bronią. Jeśli 
ten Blemont jest taki groźny, to nie ule- 
ga żadnej wątpliwości, że wyidzie zwy- 
cięzcą z pojedynku. 

— Moi panowie — odezwał się do 
swych pełnomocników — przecież je- 
steście moimi przyjaciółmi. Musicie ia- 
koś tę sprawę załatwić. Postarajcie się 
uzyskać łagodniejsze warunki. Oczywi- 
ście byłoby jeszcze lepiej, gdybyście po- 


ryną Grecką, 
trafili skłonić Blemonta, aby zupełnie 
zrezygnował z pojedynku. Gdyby. to 


udało się załatwić przy pomocy pienię- 
dzy, pamiętajcie, że zgodzę się nawet 
na grubszą sumę, 

— Postaramy się — odpowiedzieli 


mu. 

Nazajutrz po drugiej konferencji: z 
sekundantami  Blemonta, oświadczyli 
przemysłowcowi: 


— Pertraktówaliśmy dość długo. Oka- 
zuje się, że Blemont godzi się zrezyzno- 
wać z satystakcji honorowej, o ile otrzy- 
ny 290.900 franków. Czy pan się zga- 

za? 

Ależ oczywiście — krzyknął radoś- 
nie Fourois, wyjmując z kieszeni ksią- 
żeczkę czekową. — Musicie mu jaknaj- 
szybciej wręczyć czek. Pragnąłbym 
już wreszcie załatwić całą tę sprawę. 

W parę godzin później pełnomochicy 
Blemonta zainkasowali pieniadze. 

Udali się wówczas do swego moco- 
dawcy, który ich oczekiwał wraz z nie- 
wiastą, która stała się przyczyną nie- 
doszłego pojedynku, w jednej z knajp. 
Już mamy pieniądze — powie- 
dzieli mu z triumfem. 

— Świetnie — roześmiał się Ble- 
mont. — Muszę przyznać, że doskonale 
pracujecie. W ciągu jednego tygodnia 
wyciągneliśmy grubsze sumy od pięciu 
paryskich przemysłowców. Teraz poje- 
Gziemy do Brukseli, a stamtąd do Lon- 
dynu. Okazuje się, że na pojedynkach 
można też zarobić pieniądze. 

200.000 franków podzielono na czte- 
ry równe części. 

Blemont, jego kochanka i dwaj se- 
kumdanci byli spólnikami i erasowali już 
od dłuższego czasu po całej Europie, 
siejąc postrach wśród bogatych bywal- 
ców nocnych lokali. D. 
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